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P o m y ś ln a  a k c ja  o fe n sy w n a  na W sch o d zie
K a  w s c K o s e m t n  o b s z a r z e  B a ł t y k u  z e s t r z e l o n o  6  s o w i e c k i c h  b o m b o w c ó w .  —

B o m b y  n a  D J i d l e ü l l  w  A l g i e r z e

Z K w atery G łó w n e j  Führera, 
Sbiia 21 maja.

Naczelne Dowództwo Sił
Zbrojnych podaje:

Na froncie wschodnim odpar­
to kilka miejscowych ataków 
•owieckićh. Operacje własnych 
•d  działów szturmowych były
pomyślne.

Lotnictwo zwalczało oddziały

wojskowe, pociągi transportow e j w nocy na 21-y m aja ponownie 
i zakłady zaopatrzeniowe nie- * obrzuciły bombami ciężkiego ka 
przyjaciela. libru obszar portu Djidjelli na

Lekkie niemieckie morskie si­
ły zbrojne zatopiły u  wybrzeża 
Kaukazu dwa okręty z bolsze­
wickimi dostawami i zestrzeliły 
tu taj oraz nad wschodnim Bał­
tykiem 6 sowieckich bombow­
ców.

Niemieckie samoloty bojowe

Dwa lata niezależności Chorwacji
Wymiana efe~esz miedzy Duce 

a Poeiawnikiem
RZYM. (DNB). Z okazji dru-1 przy tym  Duce, protektorowi re-

*iej rocznicy zawarcia „ukła-j wolucji ustaszowskiej i nieza- 
dów rzymskich“ pomiędzy ItaliąI leżnośd narodowej,, oraz wspo-

' ranią! o Chorwatach, walczą-a Chorwacją odbyła się wyrnia- 
na  depesz między Pog ławnikiem 
a  Duce.

W swej depeszy do Puce na­
rw ał Pogławnik „układy rzym­
skie“ trw ałą podstawą nierozer­
w alnego przymierza między fa­
szystowską Italią a niezależnym 
państw em  Chorwacji, jak  rów­
nież politycznego i kulturalnego 
roz w oj u w tej części nowej Eu­
ropy. Dr. Pawelicz p o d z ię k o w a ł

cych ram ię przy ram ieniu ze 
sprzymierzeńcami przeciw bol- 
szewizmowi. W odpowiedzi przy 
słał Duce telegram, w  którym  
wyraził życzenie, ażeby przyjaźń 
między Italią i Chorwacją w ra ­
mach „układów rzymskich“ by­
ła coraz skuteczniejszym narzę­
dziem w walce przeciwko współ 
nemu wrogowi.

wybrzeżu Algieru. Na obszarze 
morza Śródziemnego niemieckie 
myśliwce i arty leria przeciwlot­
nicza zestrzeliły 8 nieprzyjaciel­

skich samolotów. Stracono jeden 
własny samolot myśliwski.

Odosobnione lekkie brytyjskie 
bombowce przedsięwzięły ubie­
głej nocy bezskuteczne ataki nie 
pokojące na obszar północnej 
Rzeszv.

Włoski komunikat wojenny
RZYM. 19. V. (DNB). Główna 

kw atera wojskowa podajo: 
Znajdująca się w drodze 

wzdłuż wybrzeża Algieru pew­
na karaw ana okrętów została za 
atakowana przez włoskie samo­
loty torpedowe. Zostały trafione 
trzy duże parowce. Jeden z nich 
o pojemności 10.000 TRB. nale­
ży uważać jako zatopiony.

Nieprzyjacielskie zespoły lo t­
nicze przeprowadziły ataki z ka 
rabinów maszynowych na pew- 

• o o o

ną miejscowość na Kalabrii i rzu 
ciły bomby na Porto Empedocle, 
Trapani i na wyspę Pantelleria. 
Szkody są nieznaczne, listy o- 
fiar nie ustalono jeszcze.

W  tym nalocie stracił nieprzy­
jaciel wskutek działalności ob­
ronnej myśliwców i artylerii 
przeciwlotniczej 27 samolotów 4 
maszyny zestrzelono nad Porto 
Empedecle, 14 na północo-za- 
chód od Trapani i 9 koło Pan- 
tellerii

Rozruchy głodowe w  Iranie
RZYM. (DNB). Rozruchy z po 

wodu niedostatku żywności w 
północnym Iranie, jak  donosi a- 
gencja S tef ani, w zrastają. Bol­
szewiccy okupanci kontynuują 
poryw anie do Związku Sowiec­
kiego obywateli irańskich. Rzą­
dowi irańskiem u nie udało się 
dotychczas ustalić liczby aresz­
towanych lub zabitych obywa­
teli

rozruchów, spowoclowa»yJi~nie-- 
dostatkiem żywności. Przypusz­
cza się, że chodzi tu  głównie o 
kobiety, k tóre z powodu tru d ­
ności w  gospodarstwie, powsta­
łych wskutek zabrania ich m ę­
żów do przymusowych prac przy 
budowie kolei, doszły do stanu 
najwyższego oburzenia i rozgo­
ryczenia i  urządziły antybol-

irańskich podczas ostatnich szewickie wiece.

Zdobycie Maungdaw
TOKIO. (DNB). W związku ze 

tóobyciem  ostatniego nicprzyja- 
«Llskiego punktu  oporu na g ra­
nicy B urm y i Indii, Maungdaw, 
äonosi się, że M aungdaw był do­
tychczas najważniejszą bazą nie­
przyjacielskiego lotnictwa. Zdo­

bycie jej odbiera Brytyjczykom 
nadzieję w targnięcia do Burmy, 
Z Maungdaw u można widzieć 
gołym okiem Indie i obecnie 
ciężko zagrożone są Chittagong 
i Kalkuta.

Iß! W 1 I 1811
Podpisanie dokumentów w Nankinie

NANKIN. flJNB). Na podstawie 
«chwały rządu francuskiego w 
Tichy, w sprawie zrzeczenia się 
Praw eksterytorialnych w Chinacü 
* zwrotu francuskich koncesyj od­
było Się We wtorek w gmachu rzą-

u Ur°CZystc P°öPisanie dokumen­
tów odnoszących się do zwrotu
francuskich koncesyj w Ticntsinlc
Hankou i Kantonie. Ze s t ro n y
chińskiej przy podpisaniu obecny
był minister spraw zagranicznych
Schuminys i  wysokimi urzędnika-
■“»i rządu narodowego, ze strony
*rancuskiej radca ambasady Bois-

son D..ta zwrotu koncesyj ustalo­
na została na 5 czerwca.

Z  podpisanych dokumentów wy­
nika, żc obywatele francuscy w 
koncesjach będą mogli swobodnie 
żyć i wykonywać swą pracę pod 
zarządem chińskim. Rząd chiński 
zobowiązał się respektować praw’a 
rządu i obywateli francuskich w 
odniesieniu do ich majątku. Nadał 
mają istnieć francuskie i chińskie 
organizacje kulturalne i humani­
tarne i tak jak dawniej b y ły  one 
popierane przez Francję, tak te r«  
znajdą opiekę rządu ch iń sk ie g o .

Formoza lądzie
wielkim centrum przemysłowym

Formoza, któ- 
is jes nie tylko gospodar­

n y m , lecz także wojskowym i 
strategicznym  łącznikiem pomię 
«zy Japonią, Chinami i wszyst­
kimi południowymi terenami, 

s' anie w krótkim  czasie zamie 
xona na wielkie centrum  prze- 

g iys ° we- Tak oświadczył w pra 
T e. 8°neralny gubernator admi-

asegawa, który przeprewa 
niedawno rozmowv w To-dzał

kio. Podczas gdy przedtem kła­
dło się główny nacisk na rolni­
czą produkcję tej wyspy, to o- 
becnie przedsięwzięte zostanie 
na dużą skalę uprzemysłowie­
ni Formozy. Do najważniejszych 
surowców' przemysłowych, któ­
re produkuje dziś Formoza w 
znacznej ilości, należą

magnezja,
alumi-
chrom,

Fiński komunikat wojenny
HELSINKI 19.Y.(DNB). Na fron j powstały gwałtowne wybuchy i 

cie lądowym nie wydarzyło się pożary.
nic godnego uwagi W środkowej I Fińskio myśliwce . u strze liły  
i północnej części frontu zbom- i
bardowała fińska broń lotnicza nad Zatoka- Fms1^  dwa samol°- 
nieprzyjacielskie składy z ma- D’ typu Jak  1. bez własnych 
teriałami palnymi, przy czym strat.

Jak mordowano w Katyniu
Opowiadanie naocznego świadka

PARYŻ. (DNB). Pod karą j łami, została zmuszona

Współpraca Filipin z Japonią
MANILA. (DNB). Jorgea Var­

gas, prezes rządowej komisji wy 
konawczej na Filipinach, oświad 
czył w  związku z wizytą mini­
stra  dla spraw Wielkiej Azji 
Wschodniej, Aokhego, we wto­
rek rano wobec przedstawicieli 
prasy, mówiąc o polityce gospo­
darczej w Wielkiej Azji Wschód 
niej: „Chcemy pod każdym
względem współpracować z wiel 
kim  cesarstwem japońskim “. 
Wskazał on z naciskiem na poli­
tykę systematycznego wyzysku 
gospodarczego, uprawianą przez 
Anglików i Amerykanów. P rze­
ciwnie m inister Aoki zapewnił, 
że ludność Filipin, zwłaszcza 
szerokie masy, nie powinny być 
pozbawione w żadnym wypad­
ku zaspokojenia swoich pilnych 
potrzeb życiowych. Polityka go­
spodarcza Japonii liczy się z 
tym, że zachodzi potrzeba dob­
rze uzgodnionego, wspólnego
program u gospodarczego wśród 
wszystkich krajów  Wielkiej Azji 
Wschodniej, ażeby można sku- dzić odb udow ę ty c h  ś w ią ty ń .

tecznie prowadzić obecną woj­
nę, z  drugiej z a ś  strony każdy 
poszczególny kraj winien prze 
prowadzić odpowiednie prace 
przygotowawcze do swego go­
spodarczego rozwoju i  najw yż­
szego spożytkowania swoich sił 
gospodarczych. Jest to absolut­
nie nie tylko dla wyłącznego po­
żytku Japonii, lecz dla dobra 
powszechnego wszystkich po­
szczególnych krajów  potrzebne 
jak  również dla utrzym ania ich 
niezależnego bytu. Wszystko to 
pozostaje w jaskraw ej sprzecz­
ności z egoistyczną polityką, ja ­
ką uprawiali Anglicy i A m ery­
kanie.
AAZAAJUAAAAAAALUAiuUAAliAijUAAAAJ

P S K Ó W  (D N B ) . W  P s k o w ie  dano 

obecn ie  m ożność k o rz y s ta n ia  m ie ­

szka ń co m  z C ś w ią t y ń . P r z y  w y ­

d a tn e j pom ocy w s z y s tk ic h  u rzęd ó w  

n ie m ie c k ic h  p o w z ię te  z o s ta ły  k o - 

ś ro d k i, a ż e b y  p rze p ro w a -

śmierci zabroniono wójtowi pe­
wnej sowieckiej gminy mówić, 
co widział on przed trzem a la ­
tami w lesie katyńskim. Obec­
nie pewien francuski ochotnik z 
frontu wschodniego w e fran ­
cuskim dzienniku „Paris Soir“ 
opublikował sprawozdanie w ój­
ta, k tóry  był obecny przy 
rozstrzeliwaniu polskich ofice­
rów7, w tych słówkach:

„W marcu lub kwdetniu 1940 
r., kiedy nastąpiły odwilże, przy 
byli w te okolice pewni zagrani­
czni ’ oficerowie. Twierdzono, że 
są to polscy oficerowie. Byli oni 
eskortowani przy pomocy auto­
matycznych pistoletów przez 
czerwoną w artę. W środku piasz 
czystego lasu musieli oni wyko­
pać dół, głębokości pięć, szero­
kości dziesięć na trzydzieści m e­
trów. Gdy dół był wykończony, 
został wydany 200-tu względnie 
300-tu jeńcom rozkaz położyć 
się na ziemię. Grupami po dwóch 
mężczyzn, zbliżyli się kaci do 
rozciągniętych ciał, przy czym 
jeden z nich oddawał strzał w 
kark, drugi ciągle ładował broń. 
Gdy pierwszy rząd jam y był na­
pełniony krwawiącymi się cia-

druga
seria jeńców położyć się na cie­
płe jeszcze i drgające ciała“.

Na zapytanie, czy nie próbo­
wali jeńcy uciekać, starosta od­
powiedział: „nikt nie próbował 
uciekać. Sześciomiesięczny po­
byt xv więzieniu u bolszewików 
tak wpłynął na stan moralny i  
psychiczny jeńców, że śmierć 
im była niewątpliwie wyzwole­
niem. Oni wiedzieli dobrze, co 
znaczy być torturowanymi. Dzi­
kie wilki trzym ane na linach 
przez urzędników NKWD. goto­
we były każdego uciekającego 
podrzeć na kaw ałki“. Na zapyta 
nie, skąd zna świadek tak do­
kładnie cale wydarzenie, wójt 
wyjaśnił: „Potrzebowano ludzi, 
ażeby dói zasypać. NKWD tym 
się nie zajmuje. W tym celu spę 
ózono mieszkających w pobliżu 
mężczyzn. Po zasypaniu dołu nie 
mogli oni wrócić do domów. 
Pod pewnym pretekstem  zostali 
oni wysłani Bóg wie dokąd. W 
drodze w yjątku mogłem jako 
starszyzna wioski wrócić cło do­
mu. Jednak zabroniono mi pod 
karą śmierci opowiadać o tym, 
co widziałem“.

M o s k w a  r e k r u t u j e
„ s o w i e c k i c h  P o l a k ó w “

Oficerów obwinia się  o szpiegostwo
B E R N O . C o  do c h a ra k te ru  o r ­

gan izow anej o b ecn ie  p rze z  S o w ie ­
t y  po lsk ie j dyw izji, do k tó re j r e ­
k ru ta c ję  p rzep row adza  s ię  w  sp o ­
sób przym usow y  w śró d  w yw iczio- 
z io n y c h  do Z w ią z k u  S o w ie ck ie g o  
P o la k ó w , s z e f  j e j  n ie  p o zo sta w ił 
ża d n y c h  w ą tp liw o ś c i . C z ło n k ó w  
ty c h  no w o  z o rg a n izo w a n y c h  odd zia  
łów  n a z w a ł on „ P o la k a m i s o w ie c ­
k im i“ .  W  te n  sposób k o m is a rz  b o l­
s z e w ic k i B e r l in g  d a ł też  je s zcz e  
ra z  do z ro z u m ie n ia  L o n d y n o w i, że 
M o sk w a  g o to w a  je s t  uznać  je d y n ie  
„P o laków  so w ie c k ic h " . P u łk o w n ik  
B e r l in g , k tó r y  p o p rzed n io  b y ł s z e ­
fe m  sz ta b u  d y w iz j i  w  a rm ii p o l­
s k ie j  g e n e ra ła  A n d e rs a , k tó ra  to 
a rm ia  zo s ta ła  sw ego  czasu  p rz e n ie ­

s io n a  do I r a n u , z o s ia ł zm uszony 
ro zk a ze m  sw o ich  b o ls ze w ic k ic h  
p ro te k to ró w  do z ło że n ia  o św ia d ­
c ze n ia , w  k tó ry m  o b w in ia  on g e­
n e ra ła  A n d e rs a  i  in n y c h  o fice ró w  
p o ls k ic h  o p ró b y  sa b o ta żu  w y s i ł ­
k ó w  w o je n n y c h  Z w ią z k u  S o w ie c ­
k ie g o . O św ia d c z y ł on , że  P o la cy  
s t w o r z y l i  ze  sw o ich  zo rg a n izo w a ­
n y c h  w  Z w i ik u  S o w ie c k im  obo­
zó w  w o js k o w y c h  s ie ć  szp ieg o w ską .

L a n s u ją c  tego ro d za ju  o sk a rż e ­
n ia , s ta ra  s ię  M o sk w a  s ie b ie  sam ą 
u k a z a ć  w  ś w ie t le  s t ro n y  zag ro żo ­
n e j i  w m ó w ić  w  ś w ia t , że w e  
w s z y s tk ic h  sw o ich  za rzą d ze n ia ch  
zm u szo n a  zo sta ła  do ta k ieg o  w ła ś ­
n ie  p o stęp o w an ia  p rze z  in n y ch , 

(„P re u ss is c h e  Z e itu n g “ ).

m eczne

U c h o d ź c y  o t r z y m u j ą
na własność ziemią

G D Ó W  (D N B ) . D z ię k i p o z y ty w ­

n e m u  p o p a rc iu  u rzę d ó w  c y w iln y c h  

i  w o js k o w y c h  o trz y m a li obecn ie 

ta k ż e  p ra w ie  w s z y s c y  u ch o d źcy , 

k tó r z y  z a m ie s z k u ją  w io s k i w  o k rę

gu G d ó w , n a  w ła sn o ść  o k re ś lo n e  
d z ia łk i  g ru n to w e . A ż e b y  dać im  
m -żn o ść  ra c jo n a ln e g o  zagospodaro  
w a n ia  g ru n tu , d o sta rczo n o  im  n a ­
rzę d z ia  ro ln ic z e . D o sta rczo n o  im  
ró w n ie ż  k o n ie czn e  n as io n a .

n a  ś r o d k o w y m  o d c in k u  f r o n t u  w s c h o d n ie g o

szkło it.d

B E R L I N  (D N B ) . W  cza s ie  w a lk  
lo k a ln y c h  18 m a ja  n a  ś ro d k o w y m  
i  p ó łn o cn ym  o d c in k u  fro n tu  
w scho d n ieg o  p ;  W odzen ie zn o w u  
w y ra ź n ie  p rz e c h y liło  s ię  n a  s t ro ­
nę n ie m ie c k ą . N a  p ó łn o cn y  w sch ó d  
°d  O r la  ud a ło  s ię  je d n e m u  z n ie ­
m ie c k ic h  o d d z ia łó w  s z tu rm o w y c h  
P rz e k ro c z y ć  N e r i .c z , p rze d o stać  s ię  
r  zez k i l k a  s z e ro k ic h  p ó l m in o ­
w y c h  i m im o  ty c h  p rze szk ó d  w ed- 
rze c  s ię  n ie sp o d z ia n ie  do s ta n o ­
w is k  n ie p rz y ja c ie ls k ic h . Ż o łn ie rz e  
w sp o m n ian eg o  o d d zia łu  z a ję l i '  b o i - 
s z e w ic k ie  o ko p y  na  sz e ro k o śc i 950 
m e tró w , w y s a d z i l i  w  p o w ie trze  
w ie le  b u n k ró w  i  z n is z c z y li  25 ło ­
dz i z n a jd u ją c y c h  s ię  n a  rzece ,

j W ziąW szy  je f  có w  i  zd o b yw szy

sied em  k a ra b in ó w  m a sz y n o w yc h  
i  m io ta c zy  g ra n a tó w , p o w ró c ili do 
sw o ich  s ta n o w is k  w y jś c io w y  :b . 
N a to m ia s t n ie p rz y ja c ie ls k ie  w y p a ­
d y  w y w ia d o w c z e  sp e łz ły  n a  n i ­
c zy m . N a  p o łu d n ie  o i  m ie jsc o w o ś­
c i S u c h in ic z e  z a a ta k o w a li b o lsze ­
w ic y  n o cą  d w a  r a z y  o d d z ia ła m i w  
s i le  je d n e j k o m p a n ii i  r a z  c a ły m  
b a ta lio n e m , zm u sze n i je d n a k  z o s t i  
l i  do z a trz y m a n ia  s ię  w s k u te k  og­
n ia  o b ro n y , w  k o ń cu  w y c o fa l i  s ię  
ponosząc d o tk liw e  s t r a t y . L o tn ic ­
tw o  n ie m ie c k ie  b o m b ard o w a ło  p o ­
n o w n ie  n a  ś ro d k o w y m  o d c in k u  
f ro n tu  w a ż n e  o b ie k ty  k o le jo w e . 
S a m o lo ty  w y w ia d o w c z e  s t w ie rd z i­
ł y  m ię d zy  i  n y m i o ży w io n y  ru c h  

t ra n sp o rto w y  n a  d w o rc u  k o le jo ­

w y m  w  B ia le w ie . S a m o lo ty  b o jo ­
w e , k tó re  n a ty c h m ia s t  w y s ta r to ­
w a ły , z a a ta k o w a ły  le c ą c  w  ko n w o  
ju  i  z  lo tu  n u rk o w e g o  u rzą d ze n ia  
k o le jo w e  i  z n is z c z y ły  c e łn ic  z r z u ­
c o n ym i b o m b am i k i l k a  pociąg ów  
o raz  b u d y n k ó w  w a rsz ta to w y c h .

R ó w n ie ż  n a  p ó łn o cy  fro n tu  
w scho d n ieg o  ło c z y l i  g re n a d ie rz y  
n iem iee  y  sk u te c zn e  w a lk i .  N a  
p ó łn o cn y  zachód  od W ie lk ic h  Ł u ­
kt' y zd o b y li o n i p e w n ą  m ie js c o ­
w ość, k tó rą  n ie p rz y ja c ie l u fo r ty ­
f ik o w a ł ja k o  w y s u n ię ty  n ap rzó d  
p u n k t o p o ru . W  te j  ty lk o  b itw ie  
s t r a t y  b o ls z e w ik ó w  w y n io s ły  49 
z a b ity c h , 31 je ń c ó w  i  w ie lu  r a n ­
n y c h . R o za  tym  s t r a c i ły  S o w ie ty  
15 k a ra b in ó w  m a sz y n o w yc h  I m io

ta c z y  g ra n a tó w , ponad  100 sz tu k  
b ro n i p ie ch o ty , w  te j lic z b ie  sześć 
k a ra b in ó w  p rze c iw c zo łg o w y c h  i 
zn aczn e  za p a sy  a m u n ic ji , za jtro - 
w ia n to w a n ia  i  p rzed m io tó w  nzbro  
je n ia . N a  pó łnoc od je z io ra  I im e ń  
p ró b o w a ł n ie p rz y ja c ie l ze sw 'ej 
s t ro n y  za a ta k o w a ć  d w o m a s i ln ie j ­
s z y m i o d d z ia ła m i sz tu rm o w y m i. 
W  k o n tra ta k u  o d rz u c ili g re n a d ie ­
r z y  n ie m ie c c y  n a c ie ra ją c y c h  b o l­
s z e w ik ó w  i  ś c ig a ją c  c o fa ją c y c h  się  
s t rz e lc ó w  n ie p rz y ja c ie ls k ic h  w d a r­
l i  s ię  w  s ta n o w is k a  p rze c iw n ik a -  
T a m  z n is z c z y li  glówrn ą  l in ię  bOjO- 
w ą  n ie p rz y ja c ie la  n a  sze ro ko ś-1 
300 m e tró w  i  w y s a d z il i  w  p o w ie t­
rz e  b u n k ry  n a  z a ję ty m  o d c in k a  

okopów .



A n t y h i s z p a ń s k a  p o l i t y k a
B E R L I N .  Konsekwentna anty- 

bolszewłcka postawa narodowej 
Hiszpanii, k tóra znalazła rów­
nież dobitny wyraz w o- 
statnich mowach Caudilło, sta 
nowi oczywiście nie tylko dla 
Moskwy, lecz także dla jej an- 
glo - amerykańskich pomocni­
ków kolec w oku.

Ścisłe stosunki między demo­
kracją a bolszewizmem uwida­
czniają się szczególnie wyraźnie 
na przykładzie Hiszpanii. Gaze­
ta „Echo de Tanger“ omawia to 
pokrewieństwo i wskazuje na  to, 
że liberalnie nastrojone elemen­
ty hiszpańskie mniemały, iż mo­
gą wspólnie z komunistami w al­
czyć o swoje interesy. Nie upły­
nęło jednak wiele czasu, a ko­
muniści zaprzęgli swoich partne 
rów do rydwanu bolszewickiej 
rewolucji światowej. Poza tym 
gazeta wyraża pogląd, że de 
Gaulle kroczy tą  samą drogą. Pi 
»ze ona: „Trzeba tylko posłu­
chać rozgłośni gaullistowskiej z 
Brazzaville, by się przekonać, 
jak  bliski jest związek ideologi­
czny między gaullizmem a ko­
munizmem“.

Nie ma w tym nic dziwnego 
Toć przecież de Gaulle'a utrzy­
m uje Londyn, a dyplomacja an-  ̂
gielska już więcej niż od dziesią- . 
ciu la t stara  się wysługiwać Mo 
skwie. I  pod tym  względem po-l 
«czający jest znowu przykład 
Hiszpanii. 2e sprawa hiszpań­
ska wcale jeszcze nie jest dla 
Londynu zakończona, świadczą 
ostatnie wywody Cumminga w 
„News Chronicie“. Zdaniem je ­
go bolszewizm zgłosi napewno 
»woje pretensje w Hiszpanii po 
„zwycięstwie“ aliantów. Wów­
czas należy się liczyć bezwarun­
kowo ze zmianą reżimu w Mad­
rycie.

Tymczasem Londyn i Waszyr.g 
ton nie omieszkali niczego w tro - ' 
sce o interesy Moskwy. Jest rze­
czą znaną, że w Afryce Północ- j 
nej wcielono czerwono - hiszjaań 
skich bandytów bezpośrednio zj 
obozów koncentracyjnych do 
angielskich oddziałów wojsko­
wych, przy czym okazali się oni i 
szczególnie uzdolnieni jako pio-i 
nierzy. Niewątpliwie chodzi tu-J 
taj o stworzenie kadry  formacji! 
wojskowej, która w odpowied­
nim momencie mogłaby być uży 
ta przeciwko Hiszpanii generała

Franco. Lecz na tym  nic koniec. 
W tej chwili widoczne są też 

•wysiłki w kierunku postawienia 
na nogi także czerwono - hisz­
pańskiego rządu rywalizującego. 
Jako miejsce startu  wybrano A- 
merykę Południową i to z roz- 
mysłem, ażeby podminować 
nadwerężyć dobre stosunki mię 
dzy półwyspem Iberyjskim  a 
iberyjskim kontynentem.

W Montevideo wystąpił były 
prezes czerwono - hiszpańskiego 
parlam entu, M artinez Barrio, i 
osławiony generał Miaja publi­
cznie, oświadczając wobec przed 
stawi cieli prasy, iż zamierzają 
zorganizować hiszpański rząd -- 
migracyjny, albo czerwono - hi­
szpańską radę narodową, którą 
mają rządy aliantów uznać za 
prawowity rząd hiszpański. Jak  
zawsze jednak w obozie państw  
wrogich Osi, zdaje się, źe i w 
tym wypadku nie ma zgody. Lsrt 
nie ją jeszcze, oświadczyli oni, 
pewne w ewnętrzne sprzeciwy“, 

które przeszkadzają jednolitej 
akcji czerwonych Hiszpanów. ’
Tak też plan zwołania konferen

| ej i przebywających na emigra­
cji członków czerwono - hiszpań 
skich kortezów w Meksyku 
spełzł na niczym. Zamiast tego 
powstała teraz myśl zwołania 
„zebrania wybitnych hiszpań­
skich em igrantów“.

Interesująca rzecz, że Barrio i 
Miaja zamierzają najsamprzód 
przenieść pole swojej działalno­
ści z Urugw aju do neutralnej 
Argentyny, mianowicie do Bue­
nos Aires, z czego przebijają da­
lekosiężne cele intrygi.

Czerwoni Hiszpanie mogą li­
czyć na najgorętsze poparcie A- 
meryki i Anglii. Ich poufne sto­
sunki z politykami anglosaskimi 
■datują się nie od dzisiaj. Trzeba 
sobie tylko przypomnieć, że przy 
wódca podczas hiszpańskiej woj 
ny domowej angielskiej partii 
pracy a dzisiaj zastępca Chur­
chilla, Attlee, oświadczył na pu­
blicznym zgromadzeniu, że par­
tia pracy i czerwoni Hiszpanie 
posiadają mdiio serce i jedną 
duszę: ..Wy, moi przyjaciele,
walczycie tu taj w  okopach w ob 
remie puro-mwkiei demokracji—

Hiszpanie nie będą obojętni
w o b e c  k o m u n iz m u

M ADRYT. (DNB). G azeta  „A lca- 
z a r“ w  jed n y m  z k o m en ta rzy  p o ­
w o ln ie  się  n a  m ow ę F ran co  w 
M aladze i  m iędzy  in n y m i pisze: 
„W  żadnym  z m ia s t H iszpanii, n ie  
m ógł w ódz ta k  słuszn ie  w ygłosić 
naszych  an tykom un is tycznych  tez. 
ja k  w łaśn ie  w  M atadze. W ym ie­
n io n ą  przez  g e n e ra ła  F ran co  „ n a j­
gorszą w o jn ą“ je s t  w o jn a  w  s te ­
p ach  R osji, gdzie n a jb a rd z ie j 
k rw iożerczy  d y k ta to r  w szystk ich  
czasów  ckee p rze rw ać  się n a  za ­
chód. M alaga  zosta ła  przez cze r­
w ona ho rd y  b a rd z ie j zn iszczoną 
niż inne  m iasta , a  gdy  s ła w n y  ge­

n e ra ł Q ueipo de  L iano  w szedł do 
M alag i ja k o  osw obodzicie!, n ie  by 
lo  ju ż  żadnego kościoła. W iększa 
część budow li publicznych  by ła  
zbu rzona i ty s iące  m ieszkańców  o- 
p tak iw alo  sw oich członków  ro d z i­
ny, k tó rych  kom uniśc i zam ordo ­
w ali. T o je s t  bolszew izm , to  je s t 
szum  k rw i sow ieckiego b a rb a rzy ń  
s tw a  D la  nas, H iszpanów , K a ty ń  
n ic  je s t  n iespodzianką. M y w iem y, 
co oznacza czerw one p anow an ie  i 
n ie  będziem y do p rob lem u  k om u­
nistycznego odnosić się obo ję tn ie  
a lbo  n iedbale .

my brytyjscy ideowi przyjacie­
le wasi czynimy to samo inaą 
bronią w domu, w Anglii“.

W kilka dni później przyjm o­
wał A ttlee w Madrycie defiladę
3.000 bolszewików i wizytowa! 
brytyjski batalion międzynaro­
dowej brygady. Pierwsza kom­
pania tej formacji została póź­
niej na jego cześć nazwana „bry 
gadą m ajora Attlee". Chociaż 
Attlee mógł wówczas twierdzić, 
że działa jedynie jako przywód- 
ca partii pracy, to znaczy, by się 
tak wyrazić, w sensie międzyna 
rodowym, jako człowiek pry­
watny, to jednak istnieją dosta­
teczne dowody na to, że urzędo­
wa Anglia wraz ze swym mini­
strem spraw  zagranicznych Ede 
nem na czele nie myślała ina­
czej. Eden nie ukryw ając teso 
wcale, dał wówczas do zrozumie 
nia, że „wyczerpanie Hiszpanii 
długoletnią wojną" może być w 
każdym wypadku korzystne dla 
Anglik

Kiedy w maju 1937 r. Angli­
cy przewieźli wiele tysięcy bol­
szewików z północnej Hiszpanii, 
nie zwrócono naw et uwagi na 
protest generała Franco w tej 
sprawie w  Londynie. Duff Co­
oper, wówczas pierwszy lord  ad 
mirałicji, oświadczył z najwyż­
szym cynizmem, że pod osłoną 
brytyjskiej m arynarki przewie­
ziono 89.000 czerwonvch Iiiszpa 
nów, z tej liczby 10.000 na an­
gielskich okrętach wojennych.

Antyhiszpańska polityka An­
gl osasów jest przede wszystkim 
także dowodem i tego, że przy­
jaźń brytyjsko -  bolszewicka, do 
której chętnie przyłączył się 
Roosevelt, datuje się nie dm ie- 
ro od lata  1941 r„ lecz przybra­
ła kształty poufnej współpracy 
już w łatach 1936 i 1937.

S k .

(„Wilnaer Zeitung“)

B U K A R E S Z T .  N a d  d o ln y m  D u  na 
je ra  o d b y w a ją  się w te j c h w i l i  m ię  
d zy  R u m u n ią  a Bułgarią wydarze­
n ia , k tó re  są  ty p o w e  d la  w s p ó łż y ­
c ia . n a ro d ó w  b a łk a ń s k ic h  w  n o w e l 
E u ro p ie . Z a w a r t y  m ię d zy  R u m u n ią  
a B u łg a r ią  w e  w rz e ś n iu  1940 r . 
u k ła d  w  C ra io v a  b y ł p ie rw s z y m  
k ro k ie m  n a  d ro d ze  tego ro z w o ju . 
U k ła d  ten u s u n ą ł m a te r ia ły  p a ln e , 
nag ro m ad zo n e  n ad  d o ln ym  D u n a ­
je m  przez politykę ta k  zwsnej 
w ie lk ie j  e n te n ty  i p o lity k ę  je j  od­
ro ś l i , enienty b a łk a ń s k ie j . O b yd w a  
p a ń s tw a  uczyniły pró b ę ra tu n k u  
ze s ta n u  n ie u fn o śc i p rze z  o d w ażn y  
k ro k  i zd e c y d o w a ły  s ię  n a  u g r- ir -  
to w a n ie  w ie k o w e j p r z y ja ź n i . T a k  
doszło  do s k u tk u  p o ro zu m ien ie  w  
C ra io v a . P o łu d n io w a  D o b ru d za  zo­
s ta ła  o d stąp io n a  B u łg a r i i ,  w y m ia ­
n a  lu d n o śc i u s u n ę ła  o s ta tn ią  m oż­
l iw ą  p rz y c z y n ę  n ie p o ro zu m ie ń  m ię  
d z y  o b yd w o m a k ra ja m i .

W k ró tc e  o k a z a ły  s ię  d o b ro czyn ­
ne s k u t k i  p o ro zu m ie n ia  w  C ra io ­
v a  O b ecn ie , sk o ro  u su n ię te  zo s ta ­
ły  k o n tra s ty  stw o rzo n e  p rze z  obce 
p a ń s tw a , o k a za ło  s ię , że  w sp ó ln e  
in te re s y  o b yd w ó ch  p a ń s tw  na  p ó ł­
noc i  na  p o łu d n ie  od D u n a ju  pow o 
d u ją  z a n ik  w s z y s tk ie g o , co  te  p a ń ­
s tw a  d z ie li . P o d s ta w ę  p ie rw s z y  t 
k o n ta k tó w  s ta n o w iła  w s p ó ln a  c e r ­
k ie w  p ra w o s ła w n a . N a stę p n ie  w ie  
lu  b u łg a rs k ic h  u c zo n y c h , k tó rz y  
s tu d io w a li w  u n iw e rs y te ta c h  r u ­
m u ń s k ic h , o d n o w iło  s w o je  sto su n ­
k i  ze  ś w ia te m  in te le k tu a ln y m  w  
R u m u n  LL 

P ó ź n ie j o d b y ła  s ię  p ie rw s z a  w y ­
m ia n a  a r ty s tó w  1 o rk ie s t r . S y m fo -  
n iś c i . b u k a re s z te ń sc y  z ło ż y li  w iz y ­

tę  w  S o f i i  a  k ró le w s k o  b u łg a rs k a  
o rk ie s t ra  s y m fo n ic z n a , k tó re j cz łon  
k o w ie  w z b u d z a li w  sw o ich  m u n ­
d u ra c h  u w a g ę  n a  u lic a c h  s to lic y  
r u m u ń s k ie j i  w y w o ły w a l i  s ta le  m a  
n ife s ta c je  s y m p a t ii , k o n c e rto w a ła  

B u k a re s z c ie . R o z w ó j p rz y ja z n e ­
go w s p ó łż y c ia  p rzy śp ie sz o n y  za-

Ż y d o w sk a  d y k ta tu ra  w  ro zd z ia le  Chleba
Trust mózgów w Waszyngtonie żądl gospodarczego rozbrojenia Europy
BERLIN. W północno -  ame­

rykańskiej miejscowości kąpie­
lowej Hot Springs w stanie Vir­
ginia USA zebrała się w  tych

„2.000 dzieci żydowskich
wywoła antysemityzm w Anglii“

Co M o r ls s o n  p o w ie d z ia ł  ż y d o w s k ie }  d e le g a c ji
b y  pozostałym  dzieciom  żydow ­
sk im  by ło  daite  zezw olenie na  
w jazd, to  m ogłoby to  w yw ołać a n ­
tysem ityzm  w  A nglii" .

M orrison  w p row adził sieb ie  tą  
odpow iedzią , do k tó re j n ie w ą tp li­
w ie by! ty lko  zm uszony kon ieczne  
śeią w  gniazdo  złośliw ych os, p o ­
n iew aż tego  n apew no  n ie  p rz e b a ­
czą m u  żydow scy zapłeczn icy  p lu - 
tok rsty czn o  -  bo lszew ick ie j w o j­
ny  w  L ondynie, M oskw ie i W a­
szyng ton ie .

S tw ie rd z a  ona tak że  n a  sw ój spo 
sób u p raw n ien ie  p ań stw  Osi do 
w a lk i p rzeciw  te j  z a raz ie  św ia to ­
w ej, k tó r a  do tychczas ta k  gorzko 

n aw iedz iła  E uropę i to  nie ty lko  
przez 2.006 dzieci.

G EN EW A  (DNB). W iele m ów ią- j 
*y p rzyczynek  do  sp raw y  żydow ­
sk ie j w  A ng lii z n a jd u je  się w  p iś ­
m ie „T im e“ w  num erze  z d n ia  1 
m arca , k tó ry  nadszed ł dop iero  te ­
raz.

Ż y d o w sk a  delegacja , do k tó re j 
p rzy łączy li się  a rcy b isk u p  z C an - 
te rb n ry  i k a rd y n a ł H irs łey , p rzy ­
b y ła  do angie lsk iego  m in is tra  
«praw  w ew nętrznych , M orissona i 
p ro s iła  go o p rzy jęc ie  do A nglii
2.000 dzieci żydow skich z E uropy . 
M orrison odpow iedzia ł poselstw®  
żydow skiem u, że ty lk o  te  dzieci 
żydow skie k tó re  m a ją  b lisk ich  k re  
w nych  w  A nglii, a  w ięc rów no  250 
z liczby 2.000 będą m ogły p rzybyć 
do k ra ju . D odał on w ed ług  „T im e“ 
do tego znam ienne  zdan ie : „O  ile -

\ dniach „międzynarodowa kon 
fercncja“ w sprawach wyżywie­
nia. Konferencja ta  została zwo­
łana przez rząd USA z udziałem 
przedstawicieli Anglii i Związku 
Sowieckiego. Kierownictwo kon 
ferencji objął ścisły zaufany pre 
zydenta USA, żyd H erbert Leh­
man, k tó iy  był przez la t dwa­
naście gubernatorem  stanu New 
York i jako wielki bankier i głó­
wny realizator polityki Roose- 
vclta od roku był zatrudniony 
w Białym Domu ze „specjalny­
mi poruczeniami“ żydowskiego 
trustu mózgów. „Konferencja
żywnościowa“ w  Hot Springs
zajęła się sprawą zaopatrzenia 
w żywność Anglii i Związku So­
wieckiego, i opracowała także, 
jak  donosi rai gielska służba p ra­
sowa Eulls, „plan gospodarcze­
go rozbrojenia Europy". Plan 
ten szczególnie obnaża bez­
wstyd żydowskiego planu pano­
wania nad światem.

Żydzi puszczają wodze
swoim Instynktom rasowym

F a la  p r z e ś la d o w a ń  p a t r io tó w  i m u r u ta r a n ó w
w  T u n is ie

PA RY Ż (DNB). „C ri d a  P eu p le“ 
donosi o fa li p rześ ladow ań  p a tr io ­
tów  i m uzu łm anów  przez  p osuw a­
jące  się za  A nglo  - A m erykanam i; 
fcydostwo w  T unisie .

G aze ta  poda je , że po za inscen i- 
■ewunym  przew odzie  sądow ym  
•k azan o  na  śm ierć  i rozstrze lano  
d w u n as tu  m uzu łm ańsk ich  p a tr io ­
tów . W m iastach  S fa r i Souse a r e ­
sztow ano  k ilk u se t tuby lców  t zam  
k n ie te  ich w obozie k o n cen tracy j­

nym  w  je d n e j z n a jb a rd z ie j n ie ­
zdrow ych  okolic T unisu . W m ia ­
s tach  tu n e taó sk ich  a resz tow ano  
w ie lu  innych  p a trio tów .

G dzie ty lk o  lą d u ją  A nglicy i A- 
m erykan ic , pisze w  zw iązku z tym  
gazeta , la m  z jaw ia ją  się też żydri 

z ich  n ienaw iścią , z ich ta lm u d y - 
ezną żądzą zem sty  n a  tych , k tó rzy  

pozostali w ie rn i sw e j ojczyźnie 

sw em u sz tan d aro w i i sw o je j rasie

'jod Stanów Zjednoczonych, Kana 
dy i Związku Sowieckiego przez 
dostawy zboża.

O wschodnich i południowo - 
wschodnich obszarach agrar­
nych Europy nie mówi się wca­
le, ponieważ należą one do pierw 
szej ra ty  bolszewickiego planu 
w stosunku do Europy. Tak sa­
mo według planu żydowskiego 
trustu  mózgów w rządzie USA 
o losie Europy środkowej i jej 
gospodarstwa rolniczego zadecy 
duje Związek Sowiecki. W za­
chodniej Europie i Skandynawii 
chcą natom iast żydowscy speku 
lanci zbożowi z Chicago i New 

' Jorku uczynić giełdą dla swo­
ich dużych interesów.

Nic tak nie dotknęło ciężko 
żydowskiej finansjery USA, jak 
dążenie narodów europejskich, 
na wzór niemiecki, do dojścia 
możliwie jaknajbliżej do samo­
wystarczalności w  dziedzinie wy 
żv\viema, ażebv na zawsze unie-

Jak  donosi sztokholmska ga­
zeta „Aftonbladet“ z New Jo r­
ku, przewiduje ten plan żydow­
skiego plutokraty Lehmana, kto 
ry wspólnie obradował z żydami 
sowieckimi w Hot Springs „og­
raniczenie niektórych środków 
żywnościowych europejskiej pro 
dukcji, ażeby zagwarantować 
rzekomo „lepszą organizację za­
opatrzenia“, która, jak  przytacza 
się dosłownie, powinna być 
„środkiem bezpieczeństwa woj­
skowego". Co znaczy ta  „szcze­
gólna organizacja“ i co rozumie 
żyd Lehman przez „m ilitarne 
bezpieczeństwo" wynika z nastę­
pujących wskazówek:

W pierwszym rzędzie powin­
na zachodnia Europa i Skandy­
nawia swoją upraw ę zboża i kar 
tofli ograniczyć „na korzyść owo 
ćów, jarzyn i gosnodarki mlecz­
no i“ i w ten snosób uzależnić sie

[zależnie się od angielskiej lub 
j amerykańskiej blokady. Żydów 
scy lichwiarze zbożowi pienili 
się ze wściekłości wskutek ak­
cji podniesienia produkcji w 
Niemczech. „Nowy piękny pla_.“ 
plutokratów z W alstreet żydow­
skiej dyktatury  w rozdziale chle
ba w Europie ponowni e wskazu 
je, że żydostwo ocenia n ie m ie c ­
ką politykę wyżywienia, k tóra 
pomimo związanych z wojną 
trudności zapewnia wyżywienie 
niemieckiego narodu, jako po­
ważną broń narodu niemieckiego 
w walce o swoje samostanowie­
nie i wolność. Z typową bezczel­
nością hebrajskiej zarazy świa­
towej oznajmili zebrani w Hot 
Springs plutokraci i bolszewicy 
pod przewodnictwem bankiera 
żydowskiego Lehmana, że Euro­
pa pod pozorem „bezpieczeńst­
wa wojskowego“ powinna być 
trzym ana pod knutem  głodu.

(„Preussische Zeitung“)

1 s ta ! p rzez  p o d jec ie  sto ­
s u n k ó w  p rze z  s fo ry  gospodarcze . 
Z  w z a je m n y c h  w iz y t  m in is t ró w  
g o sp o d a rk i k o m u n ik a c j i  -obyd­
w ó c h  k r a jó w  z ro d z iły  s ię  ró w n ie ż  
n a  p o lu  g o sp o d arczym  lic z n e  
w sp ó ln e  in te re sy . M ię d z y  in n y m i 
o m a w ia n o  p la n  b u d o w y  m o stu  na 
D u n a ju  i  p o ru szo n o  w  te n  sposób 
za g ad n ie n ie , k tó re g o  ro z s trz ą sa r .i*  
o d rz u c iłb y  p o p rzed n io  k a ż d y  rz ą d  
n a  północ- i  n a  p o łu d n ie  od  D u n a ­
ju .  R u m u n ia  w  s i ln y m  s to p n iu  , 
b y ła  re p re ze n to w a n a  n a  ta rg a c h  
w  P lo w d iw . K ie r o w n ic y  g o sp o d ar­
s tw a  b u łg a rsk ie g o  o d w ie d z ili R u ­
m u n ię . W  t e i l  sposób z a d z ie rzg n ię ­
to po p rze z  D u n a j co  ra z  w ię c e j 
n ic i , k tó re  w  k o ń c u  d o p ro w a d z iły  
do z w ią z k u  p r z y ja ź n i m ię d zy  nc.ro 
d em  b u łg a rs k im  i  ru m u ń sk im  
z w ią z k u , k tó r y  u w z g lę d n ił w s z y s t ­
k ie  in te re s y  ży c io w e  o b yd w ó ch  n a ­
ro d ó w .

N a  p o tw ie rd ze n ie  s łu szn o ść ! o b ­
ra n e j d o tych cza s  d ro g i w y s ła n y  
zosta? n o w y  pose ł ru m u ń s k i do 
S o f i i ,  k t ó r y  w y r a ź n ie  m is ję  sw o ją  
o k re ś li ł  w  ton sposób , że d ą ży ć  bę 
.dzie do da lszeg o  r o z w i ja n ia  p r z y ­
ja z n y c h  s to su n k ó w  m ię d zy  n a ro ­
d em  b u łg a rs k im  i  ru m u ń s k im . O d 
d ź w ię k  w  p ra s ie  b u łg a rs k ie j w s k a  
za t d o b itn ie , i le  je s t  w  S o f i i  z ro ­
z u m ie n ia  d la  w sp o m n ian eg o  stan o  
w ls ic a  now ego p o sła  ru m u ń sk ie g o . 
D o  d o w odów  p rzy ja zn e g o  csstosun 
k o w a n ia  s ię  i  c h ę c i w s p ó łp ra c y  na 
le żą  w re s z c ie  w y s o k ie  o d zn a cze n ia , 
ja k ie  k r ó l  b u łg a rs k i B o ry s  p o le c ił 
w  o sta tn im  cza s ie  w rę c z y ć  w  B u ­
k a re sz c ie . 10 m a ja , w  d z ie ń  ru m u ń  
sk ieg o  ś w ię ta  naro d o w eg o , zo s ta ł—  
ja k  ju ż  donoszono —  k r ó l  M ic h a ł 
od zn aczo n y  p rze z  sz e fa  g a b in e tu  
w o jsk o w e g o  k ró la  B o ry s a  Ł a ń c u ­
ch em  O rd e ru  Ś w ię te g o  M etodego 
i  C y r y la ,  a  13 m a ja  w rę c z y ł pose! 
n a d z w y c z a jn y  P o m e n e ff  o d zn a­
c ze n ia  p rzy zn a n e  p rze z  k ró la  b u ł­
g a rsk ie g o  k ie ro w n ik o w i p a ń s tw a  
A n to n e scu  -i w ic e p re m ie ro w i p ro f . 
A n to n e sc u . M a rs z a łe k  A n to n e scu  
o trz y m a ł Ł a ń c u c h  O rd e ru  i  W ie lk i  
K r z y ż  O rd e ru  Sw. A le k s a n d ra  
z M ie c z a m i a  p ro f . A n to n e scu  
W ie lk i  K r z y ż  tego sam ego O rd e ru . 
P o d czas  u ro czyste g o  w rę c z e n ia  o r ­
d e ró w  w s k a z a ł p o se ł n a d z w y c z a j­
n y , P o m e n e ff  n a  w sp ó ln e  w a lk i  
o w o ln o ść  o b yd w ó ch  n a ro d ó w  i  po 
m oc R u m u n ii  p r z y  o d z y sk a n iu  n i«  
p od leg łośc i p rze z  B u łg a r ię . M a rsz a  
le k  A n to n e sc u  p o d z ię k o w a ł w  tonie 
n iu  n a ro d u  ru m u ń sk ie g o  i  w y r a z i !  
n a d z ie ję  n a  u t rz y m a n ie  p o lit y k i  
dobrego są s ie d z tw a . P o w y ż s z y  ro z  
w ó j s to su n k ó w  za p o czą tk o w a n y  
zo s ta ł p rze d  t rz e m a  la t y  pode. tis 

w o jn y  i  pod czas w o jn y  d o p ro w a ­
d z ił do  p o m y ś ln y c h  re z u lta tó w .

W y s i łk i  w  k ie ru n k u  poko jow - ] 
w sp ó łp ra c y  n a ro d ó w  w  n o w e j E u ­
ro p ie  p rzy n io są  sw o je  ow oce  n a  
B a łk a n a c h  i  gd zie  in d z ie j ta k że  
w  o b e cn ym  ju ż  c za s ie  p e łn ym  
s z cz ę k u  o rę ża  i  w ła ś n ie  w  ty m  cza  
s ie .

(„V ölkischer B eobach te r“)

B U K A R ESZT (DNB). P o lic ja  bu 
k a re sz teń sk a  a resz to w ała  żyda .l i u 
cn B ro itm an n a , osław ionego m ię ­
dzynarodow ego ra b u s ia  bankow  e ­
go. B ro itm an n  by ł ju ż  IG razy  k a ­
ra n y  za o g rab ian ie  banków .

S k u te c z n e  w a l k i  o d p ie r a ją c e
B ER LIN . P o  d łuższej p rzerw ie  

k tó ra  w obec ciężk ich  s t r a t  w  m a ­
te r ia le  w o jennym  i s t r a t  w  ludziach  
w  pop rzedn ich  w a lk ach  b y ła -k o ­
n ieczna  i w yk o rzy stan a  zosta ła  do 
p rzeg ru p o w an ia  sił sow ieckich, 
rozpoczęli bolszew icy znow u sw ój 
a ta k  n a  p rzy c ró łek  m ostow y nad  
Kt-.banią. A tak  n ie  by ł n iespodzian  
k ą  d la  dow ództw a niem ieckiego, 
lecz racze j, ja k  donoszą, k o ncen ­
tra c je  p rzep ro w ad zan e  przez  prze 
c iw n ika  zosta ły  w  p o rę  d o strze ­
żone, a  w -strzeliw anie się now ych  
b a te ry j sow ieck ich  ja k  rów nież  ł 

zeznan ia  jeń có w  w  ostan ich  dn iach  
nie pozostaw iały  żadnych  w ą tp li­
w ości co do tego. że p rzeciw nik  
go tu je  się  bezpośrednio  dp a tak u .

S am  a tak , poprzedzony  silnym  
ogniem  a rty le r ii, p rzeprow adzony  
zosta ł p rzez  znaczniejsze siły  p ie ­
choty , w sp ie ran e  czołgam i i  lo tn ie  
tw em  bojow ym , a  sk ie row any  był 
przeciw-ko w schodn iem u fron tow i 
p rzyczó łka m ostow ego n a d  K u b a- 
n ią . T e a tr  now ych w a lk  zn a jd u je  
się n a  p o łudn ie  od K ry m sk a ja , w 
re jon ie , gdzie p rzed  k iłk u  dn iam i 
p rzeprow adzony  zosta ł a ta k  n ie ­
m ieck i,k tó ry  zakończył się  zn isz­
czeniem  n iep rzy jac ie la  i k tó ry  zdo 
la! z likw idow ać w ysun ię te  s tan o ­
w isk a  fro n tu  sow ieckiego.

N ow a a k c ja  sow iecka nic odnios 
la  dotychczas żadnych  in n y ch  su k ­
cesów , ja k  te  sam e bezow ocne a ta ­
k i, ja k ie  p rzep ro w ad za ły  Sow iety 
prze* ca le  tygodnie p rzed  te  m  zer

wą, rzuca jąc  do w a łk i w ie lk ie  s:!y
i ponosząc odpow iednio  w ielk i«  
s tra fy . P rzew ażn ie  za łam yw ały  si« 
a ta k i p rzec iw n ik a  w ogniu  bardzo  
sku teczne j ob rony  n iem ieck ie j już  
n a  p rzedpo lu , a  w n iew ie lu  m ie j­
scach, gdzie n iep rzy jac ie l »dolał 
do trzeć  do g łów nej lin ii bo jow ej 
został on silii„-m k o n tra ta k ie m  i 
pow ro tem  odrzucony.

K o m u n ik a ty  n iem ieckie  wspoiw 
a a  ją  o innym  a ta k u  sow ieckim  w 
re jo n ie  Iz ju m u , k tó ry  to  a ta k  z a ­
łam a ł się rpw nież  o obronę n ie ­
m iecką. P ro w ad zo n y  w  tym  m ie j­
scu a ta k  sow iecki posiada  ch a ra  li­
ie r  lokalny , n ie  zd radza jąc  do le j 
po ry  sk a li o fensyw y. N a w s z y s t-  

! k ich  innych  odcinkach  fr»n*a 
i w sebodnieco  a a n u j*  spokój.



W s lls t re e t  z g ła sz a  sw o je  p re te n s je
Ceła Afryka ma się znaleźć pod znakiem gwiazdy żydowskiej

B ER LIN . „N ew  TorŁc T im es", 
g łów ny o rgan  żydów  » m ery k ań - 
■ tich , p rzygo tow uje  się do zdy­
sk o n to w an ia  ow oców  w a lk  o T u - 
* is  n a  rzecz żydostw a. G azet»  p i­
sze : „W ojna o tw a rła  po raz  p ie rw  
azy podw oje  A lry k i d la  Stanów' 
Z jednoczonych . Z budow aliśm y tam  
lo tn isk a  i w ydaliśm y ogrom ne s u ­
m y  n a  bazy, p o rty  i  sk łady  z a p a ­
sów ". D la tego  S tan y  Z jednoczone 
n ie  m ogą zrezygnow ać ze sw oich 
In te resó w  w  A fryce, ju ż  chociażby 
d la tego , że bazy  am ery k ań sk ie , k tó

ro z p ę ta li o n i n a d  ś w ia te m  pożo- ho m ctańsfe ich , a  k ie d y  n a  k ró tk o  . s p e c ja ln y m . F a k t  te n  d la teg o  zasłu
!• p rzed  w o jn ą  ro zp isa n o  k o n k u rs  n agę-

T e ra z  ż y d z i z  pod z n a k u  „N e w  
Y o r k  T im e s "  z w ą c h a l i  lu k r a t y w ­
n y  za p a c h  t r u p i n a  p o b o jo w isk a ch  
A f r y k i .  Z a  ic h  p ie n ią d ze  p rze la n o  
w ie le  k r w i ,  —  n ie  ż o łn ie rz y  15-tu 
k e m p a n ij h e b ra jc z y k ó w , k tó re  t lą  
t n ę ły  za  M o ntg om ery*m  p rze z  p u ­
s ty n ie . le c z  a m e ry k a ń s k ic h  „dougb 
fccy“  i  b r y t y  J s k 'c h  T o m m y , k tó ry c h  
śc  ąg n ię to  t *  w szy  s tk ic h  c zę śc i im  
f e r iu m  i —  ja k  p o d a ją  k o m u n ik a -  

t f  an g lo  -  »< nar* c a r s k ie -—  w  d  ̂   —
r e  ja k  w iadom o —  zbudow ane zo- I s lę c io k ro tn e j p r c e w s e z r  rzucono
s ta ły  n a  ca łym  w ybrzeżu  A fryk i 
Z achodn ie j od D ak a ru  aż do C asa­
b la n k i oraz pod naczelnym  d o ­
w ództw em  E isenhow era  w  całe j 
A fryce P ó łnocne j stan o w ią  „prow i 
aoryezną podstaw ę zam ierzonych  
p lanów , jeś li chodzi o im perium  
ko lon ia lne" . „ W  ciężk iej odpow ie­
dzialności za  los A fry k i m uszą tak  
i e  — pisze się d a le j w  a r ty k u le  — 
! S tan y  Z jednoczone w ziąć sw ój 
odzia ł". P on iew aż c za rn y  k o n ty ­
n e n t s tanow i w ażny  czynn ik  am e­
ry k ań sk ieg o  bezpieczeństw a. S ta ­
n y  Z jednoczone są  za in te reso w a­
n e  w  dobrobycie  i  bezp ieczeńst­
w ie A fryk i.

N ie  po ra z  p ie rw s z y  zad em o n ­
stro w a n o  w  ty m  w y p a d k u  p la n  ż y -  
d  liw sk ieg o  p a n o w a n ia  ś w ia ta  na  
p ra k ty c z n y m  p rz y k ła d z ie . P ie n ią -  

d  e, k tó re  S ta n y  Z je d n o czo n e  u lo ­
k o w a ły  w  a f r y k a ń s k ic h  p rze d s ię -  
b. o rs tw a c h , m u sz ą  p rz y n o s ić  ż y ­
ciom  o d se tk i, a lb o w ie m  ta k ż e  d la  
n ic h , i  to szczeg ó ln ie  d la  n ic h , je s t  

» ’o jn a , t a k  sam o  ja k  n ie g d y ś  d la  

» (a ry e h  im p e r ia lis tó w  a n g ie ls k ic h , 

*  U<*ług  s łó w  S e e le y 'a  „ in te re se m  

I n a jb a rd z ie j re n to w n ą  lo k a tą  Ita- 
p . t a ł u D l a t e g o  to  w og ó le

n a  w o js k a  n ie m ie c k ie  !  w ło sk ie . 
Z y s k i  z  tego w s z y s tk ie g o  w y c ią g ­
ną  te ra z  ż y d z i, k tó r z y  ju ż  od d a w ­
n a , a  o sta tn io  p o p ie ra n i p rze z  ż y ­
dów  p a ry sk ie g o  rz ą d u  f ro n tu  łudo 

w ego s tw o r z y l i  z  A lg ie r u  1 T u n is u  
k o lo n ie  ży d o w sk ie g o  w y z y s k u  
N ic  n ie  p o m o g ły  w s z y s tk ie  p ro te ­
s ty , tu b y lc z e j lu d n o śc i a ra b s k ie j 
W s z y s tk ie  p ró b y  p o w sta ń  zo sta ły  
k rw a w o  zg n iec io n e . P o p ie ra n o  
w s z e lk im i ś ro d k a m i n a to m ia s t k a ż  
d y  w z ro s t  potęg i ż y d o w s k ie j.

P r a w ie  w szę d z ie  w  A f r y c e  P ó ł­
no cn e j l ic z b a  lu d n o śc i ż y d o w sk ie j 
w  c ią g u  o s ta tn ich  la t  d z ie s ię c iu  u- 
w ie io k ro tn iła  s ię . Z n a c z n ie  w z r o ­
s ła  z w ła sz c z a  w  o s ta tn ic h  la ta c h  
p rze d  w o jn ą  ż y d o w sk a  im ig ra c ja  
do A f r y k i  P ó łn o c n e j. M im o  to  n a ­

w e t  d z is ia j s ta n o w ią  ż y d z i ty lk o  

u ła m e k  lu d n o śc i m ie js c o w e j. W  
M a ro k k u  je s t  ic h  1G2.000 n a  5,2 
m ilio n a , w  A lg ie rz e  133.000 n a  6 
m ilio n ó w  i  w  T u n is ie  95.000 n a  2,5 
m ilio n a  ogółu m ie szk a ń c ó w . L e c z  
ż y d z i z a g a rn ę li s z yb k o  w s z y s tk ie  
s ta n o w is k a  k lu c z o w e , a d o z n a w a li 
p r z y  ty m  p o p a rc ia  ze  s t ro n y  f i ło -  
se m ick ie g o  rz ą d u  p a ry sk ie g o . W  
M a ro k k u  is tn ie je  c z te ry  do p ię c iu  
r a z y  ty le  s z k ó ł ż y d o w sk ic h  co  m a -

obsadę 15 s ta n o w is k  w e  f ra n c u s ­
k ie j  a d m in is t ra c ji , d z ie w ię ć  z  ty c h  
u rzę d ó w  z a ję l i  ż y d z i. O p a n o w a li 
o n i c a ło ść  ż y c ia  gospodarczego , 
c h w y c i l i  w  sw e  rę ce  m a ją te k  n ie ­
ru c h o m y  i  p ra sę  i  ro z p ie ra ją  s ię  
n a  te re n ie  w s z y s tk ic h  w o ln y c h  z a ­
w o d ó w . I  t a k  w  T u n is ie  b y ło  100 
le k a r z y  ży d ó w , le c z  ty lk o  30 F r a n  
c u zó w . W ed łu g  s t a t y s t y k i z ro k u  j f r y c e  P ó łn o c n e j p ra w d z iw ą  dem o- 
1934 dochód z  w s z y s tk ic h  p ło d ó w  . k r a c ję  i  j a k  j ą  te ż  w p ro w a d z a  w  
ro ln y c h  w  A lg ie rz e  w y n o s ił  1400 czy n .
m il ia rd ó w  f ra n k ó w , n a  133.000 ż y -  j Z  tr iu m fu ją c e g o  a r t y k u łu  , :N cw  
ró w  w  ro ln ic tw ie  p ra c o w a ło  908 1 Y o r k  T im e s “  w y n ik a , że za in te re so  
osób, le c z  w  rę k a c h  ż y d o w s k ic h  j w a n ia  a m e ry k a ń s k ie  n a  t e r e r i?  
z n a jd o w a ły  s ię  b y  po te k i g ru n to w e  ; A f r y k i  n ie  są  ty lk o  c h w ilo w e  i  w y

g u je  n a  szczeg ó ln ą  u w a g ę , p o n ie ­
w a ż  żyd o m  a lg ie rs k im  u d a ło  s ię  za 
zgodą rzą d u  fra n c u sk ie g o  u c h ro n ić  
no w o  p rz y b y ły c h  ż y d ó w  od f r a n ­
c u sk ie g o  są d o w n ic tw a  c y w iln e g o  
i  p o d p o rząd ko w ać  ic h  w ła s n y m  są 
dom  ra b in a c k im . S ą d y  sp e c ja ln e  
d la  o s ia d łe j lu d n o śc i, le c z  w ła sn e  
są d o w n ic tw o  d la  ży d ó w  —  im  i g ran  
tó w  —  o to ja k  ro zu m ie  ży d  w  A -

■w w y so k o śc i 3,5 m il ia rd a  f ra n k ó w
T y c h  k i lk a  e y f r  d o w o d zi, ja k  

w g ry z ł  s ię  ż y i .  w  A f r y c e  P ó łn o c ­
n e j w  ca ło ść  g o śp o d ark i k r a ju . 
A r a b  p ra c o w a ł n a  rze c z  ż y d o w sk ie  
go k a p ita l is t y , a  a n g ie lsc y  i  am e- 
d y k a ń s e y  żo łn ie rze  za ń  w a lc z y l i . 
W a lk a  s ię  s k o ń c z y ła , te ra z  n o w o ­
jo r s k a  g aze ta  ż y d o w sk a  w y w ie s z a  
n a d  P ó łn o c n ą  A f r y k ą  s z ta n d a r  z 
g w ia zd ą  ż y d o w sk ą .

Z d ra d z ie c k i g e n e ra ł G ir a u d  u c z ­
c i ł  te n  w y p a d e k  b o m b astyczn ą  o- 
d e zw ą . N a  ty m  ro la  jego  sk o ń c zy  • 
ła  s ię . O d d a w sz y  z  p o w ro tem  w ła ­
dzę w  rę c e  ży d ó w , w id z i on te ra z , 
ja k  n a d  n im  p a n u ją  k re a tu r y , k tó ­
re  on  sa m  w y n ió s ł n a  s ta n o w is k a . 
A lb o w ie m  podobnie  j a k  po w y lą ­
d o w a n iu  w  A lg ie rz e , t a l i  te ż  te ra z  
po z a ję c iu  T u n is u  p ie rw s z y  k o m u ­
n ik a t  G ir a u d ‘a  b r z m ia ł : „ U rz ę d n i­
c y  ż y d z i, k tó ry c h  u s u n ą ł r z ą d  w  
V ic h y , p o w o ła n i z o s ta li z  p o w ro ­
tem  n a  sw e  s ta n o w is k a " . N a to ­
m ia s t  ta k ż e  w  T u n is ie  w s z y s tk ie  
o sob y, k tó re  sp e łn ia ły  sw e  o b o w iąz  
k i  w o b ec  sw ego  p ra w o w ite g o  r z ą ­
du , m a ją  o d p o w iad ać  p rze d  sądem

w o ła n e  je d y n ie  w y p a d k a m i w o je n  
n y m i, łe cz  że s ta n o w ią  one w og ó le  
„p ro w iz o ry c z n ą  p o d staw ę “  d a le ko  
s ię ż n y c h  p la n ó w  ży d o w sk o  -  a m e ­
ry k a ń s k ie g o  k a p ita liz m u . U k a z u ją  
s ię  w  ty m  w y p a d k u  je szcze  ra z  
za m ie rz e n ia , z  k tó ry c h  zy'dzi w  S ta ­
n a c h  Z je d n o czo n y ch  n ig d y  n ie  c zy  
n i l i  ta je m n ic y , m ia n o w ic ie  b y  w szy  
s tk ie  p o s iad ło śc i k o lo n ia ln e  b r y t y j  
sk ieg o  im p e r iu m  b y ły  a d m in is t io  - 
w a n e  w sp ó ln ie  p rze z  S ta n y  Z je d ­
noczone i  A n g lię , w  rze c z y w is to śc i 
za te m  ty lk o  p rze z  żyd ó w . S p o łe ­
cze ń s tw o  a n g ie ls k ie  d a le k ie  je s z ­
cze  je s t  w te j c h w i l i  od z ro zu m ie ­
n ia  tego n ie b e zp ie cze ń stw a  w  c a ­
łe j jeg o  ro zc ią g ło śc i. L e c z  f a la  an­
ty s e m ity z m u  ro śn ie  1 n ie k tó ry m  
A n g lik o m  o tw a r ły  s ię  ju ż  o czy . Z ro  
z u m ie ją  o n i to  je szcze  le p ie j, k ie ­
d y  pew neg o  d n ia  u św ia d o m ią  so ­
b ie , że  A n g lia  n ie  je s t  n ic z y m  In ­
n y m , j a k  t y lk o  s t ra ż ą  p rze d n ią  
św ia to w e g o  ży d o s tw a , a  im p e r iu m  
m a  s ię  s ta ć  w ie lk ą  k o lo n ią  e k sp lo ­
a ta c y jn ą  ży d ó w  z W a lls t re e t .

E .  M .
( „ V ö lk is c h e r  B e o b a c h te r)" .

Mac Arthur kandydatem
n s s  p r e z y d e n t a ?

LIZBO N A . G en era l M ac A rth u r, 
k tó ry  n iezadow olony p rzebyw a w 
sw o je j k w a te rze  g łów nej w  A u stra  
Iii i u sk a rża  się  n a  to, że o n im  za 
pom niano , znalaz ł się znow u na 
p o lityczne j ścieżce w o jenne j. J e ­
den  z jego  p rzy jac ió ł z p a r tii  r e ­
p u b lik ań sk ie j, s ta ry  V andenberg , 
czyni w ysiłk i — ja k  donosi „D aily 
E xpress“ —  b y  uczynić M ac A r­
th u ra  rep u b lik ań sk im  k a n d y d a ­
tem  n a  p rezy d en ta  podczas w ybo­
ró w  w  ro k u  1944.

Tego ro d za ju  pogłoski o k a n d y ­
d a tu rz e  M ac A r th u ra  k rąży ły  ju ż  
od dłuższego czasu, późn iej jed n ak  
zosta ły  zdem en tow ane. Lecz były
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oae dostatecznym  pow odem , by 
g en era ł M ac A rth u r  odczuł w  całe j 
pe łn i n ie łaskę  W aszyngtonu i tan» 
te jszych  s fe r  m iaroda jnych . K*- 
p u b lik an ie  s to ją  n a  stanow isku , 
że trz eb a  im  m ożliw ie ja k  n a j ­
m ocniejszego k an d y d a ta , by mogli 

pobić E oosevelta  w  r . 1944. Z nacz­

ni. część p a r t ii  odrzuca  k a n d y d a ­
tu rę  W iUkie'go, poniew aż zby t *bli 

ża  się on do poglądów  Itooseyelta, 

a  w idoki n a  to, b y  w ym ieniany  
rów nież g u b e rn a to r B rick e r ze *ta 
n u  Ohio, pobił R oosevelta, są  zd a ­

n iem  repub likanów , m inim alne.

Fantastyczne zyski wojenne
a a w i g i e E s k i c E a  s i & c x n a
Wykrycie n o w e g o  olbrzymiego s k a n d a lu

S Z T O K H O L M  (D N B ) . A d m ira li- ] tów  w ojennych , w śród  k tó rych  
c ja  b ry ty jsk a  w y k ry ła , ja k  donosi i zn a jd o w ał się je d e n  p ancern ik , je -  
londynsk ie  p ism o „F inanc ia l [ rlen lo tn iskow iec  w iele  k rążow u i- 
N e w s " , n o w y  o g ro m ny sk an d a l w  ków  £ łodzi podw odnych. P rezes 
ang ie lsk ich  w a rs z ta ta c h  o k rę to - izby k o n tro li U pcołt zm uszony by ł 
w y c h . W ie lk a  część z le c o n yc h  p r z iz  w  sw o im  sp raw ozdan iu  stw ierdzić , 
a d m ira lic ję  do budow y o k rę tów  że zysk i stoczni w ynosiły  p rzecię t- 
w o je n n y ib  obciążona by ła  częścio- n ie  30 i  40 p rocen t. W  k ilk o  w y- 
n o  fan ta sty czn ie  w ysok im i koszta  pa.dkach  sięgały  one o d  40 do 5» 
m i. Ś le d z tw o  rozciągnęło  się, ja k  a  w  czte rech  w y p ad k ach  n aw et <wl 
gazeta  donosi, n a  budow ę 32 o k rę - I 50 do 80 procen t.

----------- o o o -----------

N Krwawa droga zbawców
G ło s y  p ra s y  p a ry s k ie *  p r z e c iw k o  a n ^ ło -  

s m e r y  k a ń s k ie m u  g a n g s te rs tw u  w  p o w ie tr z u

S ta n y  Z jed n o czo n e  m o rd u ją  d z ie c i
E - € b B B € ś  z  » c ^ I r c r c I f O K i ' e i m .  P o t f s l ę p f s o

f o a r & B *  b w  € 8 ś $ 3 k u  i & i f f & i c & ą g m  C i r i ^ n w e c c l i i a
RZYM. Po trzyletniej prawie 

przerw ie przystąpiły znowu w 
nocy na poniedziałek baterie 
przeciwlotnicze w Rzymie do 
akcji, odpierając nieprzyjaciel­
ską próbę nalotu nad stolicę 

: Ä  łoch. Atak dotyczył — jak  wy 
ŁlKa 2 włoskiego komunikatu 
Wojskowego — nie samego Rzy- 
B’u, lecz skierowany był na 26 
km. na południowy zachód cd 
Rzymu położone małe miastecz­
ko nadbrzeżne Ostia, wcielone 
•sta tn io  do gminy rzymskiej, W 
starożytności miasto to było por 

morskim Rzymu a w ostat- 
Ci-h latach przemieniało się co 
rf z bardziej w miejscowość wy- 
wcczkową dla mieszkańców Rzy 

I E-1’- Zrzucone na Ostię bomby 
Wyrządziły nieznaczne szkody. 
R ad Rzymem przeleciały dotyeh 
CZES w ciągu obecnej wojny sa- 
ttioloty nieprzyjacielskie ogółem 
■ razy. Naloty te odbyły się 
W czerw cu 1940 r. nie długo po 
P izystąpieniu Wioch do wojny 
•  dokonały i?h wówczas saI n ł  
lo ty  francuskie, które ograniczy 
ly  się do zrzucenia ulotek.

W związku z dokonanym p r z e z  
Amerykanów w piątek na poło­
żony 75 km. na północny zachód 
*>d Rzymu mały port, Civitavec- 
th ia  (40.000 mieszkańców), ata- 

jkiem , który  pociągnął za sobą 
4 zabitych i 300 rannych, ogło 

*7on°_ dalsze szczegóły. Barba- 
yoskie sceny z Grosseto, gdzie 

rnerykańskie samoloty urządza 
j  ormalne polowania na kobie 
y 1 Sci) Powtórzyło tym ra ­

rem  oo czteromotorowych bom­
bowców, które zatrzymawszy 
«notory, napadły na miasto. Jak  
Wszędzie, tak i tu ta j obiektem 
otników amerykańskich były 
ościoły, pomniki budownictwa 

ultury. Ponadto miasto por- 
°tee Civitavecchia 

ros.afo deszczem
zarzucone

materiałów

wybuchowych, którym i wypeł­
nione były przedmioty codzien­
nego użytku. Poza zrzucanymi 
już ponad wielu włoskimi mia­
stami i wsiami eksplodującymi 
ołówkami i wiecznymi piórami 
rozrzucono tym  razem wszelkie­
go rodzaju zabawki, w tej licz­
bie lalki dla dzieci, dalej scyzo­
ryki, ołówki do warg, lam pki 
kieszonkowe, pudełka z pastyl­
kami itp. W skutek ustawicznych 
ostrzeżeń, wydawanych do lud­
ności przez m iarodajne urzędy, 
zdołano dotychczas udaremnić 
ordynarne zam iary wywołania 
przez te  przedmioty stra t i pani­
ki ■wśród ludności cywilnej.

Jak  donoszą z R z y m u , pod­
czas przelotu samolotów n ie p r z y

ja c ie l s k ic h  w nocy na poniedzia j tu ry  sycylijskiej, w tej liezbie 
lek zrzucono tak, jak to już dzia także katedra z grobowcami kró 

” * - - J iów normańskich i cesarza Fry­
deryka II, Hohenstaufena, oraz 
dom rodzinny wielkiego włoskie 
go męża stanu Crispi'ego.

Nienawiść i odraza panuje we 
wszystkich sferach włoskiego na 
rodu wobec sprawców tych 
zbrodni. Ludność zastanawia s ię  
nad propozycją faszystowskiej 
gazety „Popolo dTtalia", by  wo­
bec amerykańskich, lotników za­
stosować p a r .  108 włoskiego 
praw a kaniego, to znaczy są­
dzić ich jak  zwykłych przestęp­
ców.

Dr. r .  U.
(„Preussische Zeitung“).

PA RY Ż. (DNB). W  a rty k u łach  
pod ty tu łam i tak im i, ja k  „S ow y 
zam ach  te rro ry s ty czn y  n a  fran cu s  
k ą  ludność cy w iln ą"  i  „K rw aw a  
d roga  zbaw ców " p ię tn u ją  gazety  
p a ry sk ie  an g lo -am ery k ań sk i atafc 
te rro ry s ty czn y  n a  B ordeaux . C ho­
ciaż  bom bardow an ie  trw a ło  k ilk a  
ty lko  m in u t, is tn ie je , ja k  donoszą 
p ierw sze w iadom ości, 200 z a b i­
ty ch  1 360 ran n y ch .

JL  w ie lk ie j w ysokości — pisz*

  o o o

w  zw iązku  z ty m  „C rl ilu  P eu p i» “ 
—  rzuc iły  eią ang lo -auaerykańsk  i*
bom bow ce na m iasto , w  k tó rym  
w  po łudn ie  ludność  tłu m n ie  w y le ­
g ła  n a  u ltee. N ow e k rw a w e  plam y
d a ją  znak  o „w ybaw cy". F ra n c u s ­

k ie  p ro w in c je  po łudn iow o-zachod­

n ie  n ie  pozna ły  jeszcze dobrz« n ik ­
czem nego p o stęp o w an ia  A nglo- 

A m erykanów . T eraz  i tęd y  p rz e ­

szli m ordercy .

Czyżby Litwinow nie wrócił
do Starów Zjednoczonych

ło się w wielu wypadkach nad 
Sycylią, Kalabrią, Sardynią itp., 
również i nad Rzymem wypeł­
nione materiałem  wybuchowym 
ołówki. Tego rodzaju przedmio­
ty wybuchowe znaleziono w 
dzielnicy rzymskiej Testaccio 
nad Tybrem.

Ze wszystkich miast włoskich, 
wystawionych na nieprzyjaciel­
ski terro r z powietrza najbar­
dziej dotychczas ucierpiało Pa­
lermo. Zginęło tu ta j wskutek 
licznych ataków lotniczych do­
tychczas ponad 1000 osób, prze­
ważnie kobiet i dzieci. Zburzo­
ne też lub ciężko uszkodzone zo­
stały niezastąpione skarby kul-

W B um ie walczono daremnie 5 miesięcy
G E N E W A . (D N B ) . W o je n n y  k o ­

re sp o n d e n t g a ze ty  „N tew s C h ro n ic ­
ie "  pod n a g łó w k ie m  „z o s ta liśm y  
p o b ic i i  o d rzu c e n i"  d a je  o b sze rn e  
sp ra w o zd a n ie  „ z  zap o m n ianeg o  
fro n tu "  t . J . z  g ra n ic y  b u rm a ń -
sk o - in d y  ja k ie j .

„ A b y  p o w ie d z ie ć  k ró tk o , —  ro z  
p o czyn a  o n  s w e  sp ra w o zd a n ie , -  
n a le ż y  o św zad czyć , że  A n g l ic y  w a l  
c z y l i  w  B u r m ie  n ap ró żn o  5  rn ie s ie  
c y “ .

J e s t  to p r z y k ry m  le c z  n ie z b ity m  
fa k te m , że  Ja p o ń c z y k o m  u d a ło  s ię  
w o js k a  an g ie lsk o  -  in d y js k ie  n a  

f ro n c ie  A r a k a n u  w g ru d n iu  ro k u  
zeszłego za a ta k o w a ć  i  o d rzu c ić  do 

ty c h  m ie js c  z  k tó r y c h  one w y s z ły .

N ie s te ty  n a le ż y  p rz y z n a ć , że 

s t ra te g ia  a n g ie lsk ie g o  w o jsko w e g o  

d o w ó d ztw a  na  ty m  o d c in k u  p o łu d ­

n io w y m  fro n tu  b u rm a ń s k o - in d y j-  

sk ieg o  b y ła  za sad n iczo  m y ln ą .

N ic  tu  n ie  pom ogła p rze w ag a

w  m a te r ia le  lu d z k im , sa m o lo tach  

i  a r t y le r i i .
G łó w n y m  ce le m  k a m p a n ii A r a ­

k a m i b y ło  z a ję c ie  A k y a b y , j a k  ró w  
n ie ż  o czy szcze n ie  ca łeg o  w y b rz e ż a  
A ra k a n u , a b y  w  te n  sposób m ó c 
u tw o rz y ć  p o d staw ę  do p ó ź n ie js z yc h  
d z ia ła ń  o fe n s y w n y c h  p rz e c iw  c a ­
łe j B u rm ie . M ia n o  te ż  n a  w ńdoliu  
i  in n y  d a ls z y  c e l, a  m ia n o w ic ie  
tr z y m a n ie  Ja p o ń c z y k ó w  m o ż liw ie  
w  n a jw ię k s z e j o d le g ło śc i od g ra n i 
c y  in d y js k ie j ,  a b y  n ie  b y ła  pod­
k o p a n a  m o ra ln o ść  ro b o tn ik ó w  p ra  
c u ją c y c h  w  o k rę g u  K a lk u t y  w  oś­
ro d k a c h  w y ro b u  o rę ża . Ż a d e n  z
ty c h  o b u  c e ló w  n ie  zo s ta ł o s ią g ­
n ię ty .

J u ż  z a ra z  n a  p o c zą tk u , w  g ru d ­
n iu , d z ia ła n ia  w o je n n e  p o czę ły  s ię  
ro z b ija ć  i  sp e łzać  n a  n ic z y m . P r z y  
c zy n a  le ż a ła  w  ty ra , że  n ie  z w ró -  

cono u w a g i n a  u d z ie lo n e  w  sw o im  
czas ie  n a  M a la ja c h  1 w  B u rm ie  
n a u ć ik i ,  z  d ru g ie j za ś  s t ro n y , po- 
n iew ttż  o fice ro m  w s z y s tk ic h  sto n n i

b ra k ło  d o św ia d cz e n ia  w  w a lk a c h  
w  d żu n g la ch .

D o w ó d ztw o  a n g ie ls k ie  p rzy te m  
o p ie ra ło  s ię  w y łą c z n ie  n a  m eto ­
d a ch , k tó re  w s to su n k u  do ja p o ń ­
s k ic h  b y ły  p rz e s ta rz a łe , i  d ia tego  
p ro w a d z iło  to  do d u ży ch  s t ra t . 
P o n ad to  do p o ra ż k i p rz y c z y n iła  
s ię  n ie u m ie ję tn o ść  A n g lik ó w  ro z ­
w ią z a n ia  p ro b le m a tu  d o s ta w y  po­
s i łk ó w  po p rze z  d żu n g le , j a k  ró w ­
n ie ż  n ied o sta te czn e  w y k o rz y s ta n ie  
d róg  w o d n y ch . P r z y  o d w ro c ie  t y l ­

ko  d z ie .k i w ie lk im  o fia ro m  u d a ło  

się  A n g lik o m  u ra to w a ć  s ię  od o k ­

rą ż e n ia  p rze z  Ja p o ń c z y k ó w . Ż o ł­

n ie rz  ja p o ń s k i zn a c z n ie  p r z e w y ż ­

sza  an g ie lsk ie g o  1 in d y js k ie g o . 

S t w ie rd z iły  to  n a  n o w o  w a ik i  n a  

fro n c ie  A r a k a n u . Ja p o ń c z y k  je s t  

zn a cz n ie  w y t r z y m a ls z y  a n iż e li  A n ­

g l ik . J e s t  on w  p ro w a d ze ń ” ’ ’ - o jn y  

o b d a rzo n y  w ię k s z ą  in ic ja t y w ą  ł 

b a rd z ie j o d w a żn y .

BZTOKHOŁM . K oresponden t ga 
ze ty  „S to c k h o lm s  T ldn ingen" do ­
nosi, że  tam te jsze  s fe ry  dyp lom a­
tyczne w y ra ż a ją  w ątp liw ość, czy 
am b asad o r sow iecki L itw in o w - 
F in k e iste in  pow róci do W aszyng­
to n u . L itw in o w -F in k e ls le ra  został 
— ja k  w iadom o — nied ługo  po w y

b u ch a  k o n flik tu  sow iecko-pok  Ui•  - 
go odw ołany  do M oskw y. lecz wów 
czas p isano, że podróż jego  n ie  po- 
pozostaj*  w  żadnym  zw iązku i 

konflik tem , eo w ięeej, i e  podi«» 
łz  od  dłuższego jo ż  czasu  by ła  ]*»- 

stanow iona.

Recital Szpinalskiego
W y stę p  S ta n is ła w a  S z p in a ls k ie ­

go w  u b . p o n ie d z ia łe k  w  T e a trz e  
M ie js k im  p rz y n ió s ł n a m  n ie sp o ­
d z ia n k i św ia d c zą c e  o ty m , ja k  d ro ­
g i a r t y s t y  są  n ie zb ad an e  i  j a k  je -

sla  po d  p a lcam i Szpinalskiego do 
rozm iarów  żyw iołu. A rty s ta  d e s t j r  
czył n a m  najg łębszych  w zruszeń.

W  E t iu d a c h  S y m fo n ic z n y c h  do­
ch o d z i do  g łosu  w ir tu o z o w s k a  te ­

go d y sp o zy c je  p syc h ic zn e  są  zm ie ń  ; c h n ik a , k tó rą  n ie s k a z ite ln ie  u ia -

ne . N a  ty m  z re s z tą  p o leg a  c a ły  u -  
ro k  s z tu k i w y k o n a w c z e j.

N ie sp o d z ia n k ą  b y ło  p rzed e  w s z y  
s tk im  ze s ta w ie n ie  t rz e c h  u tw o ró w , 
k tó ry c h  w s p ó ln ą  cech ą  je s t  ic h  n e r  
w o w o  -  e m o c jo n a ln y  k s z ta łt . T o  
ze s ta w ie n ie  b y ło  za p e w n e  w y n i­
k ie m  p e w n e j d ysp o z j’c j i  p s y c h ic z ­
n e j a r t y s t y  w  d a n y m  o k re s ie . D o  
ty c h  u tw o ró w  n a le ż ą  so n a ta  B e e t-  
h o w e n a  op. 31 E s  d u r , „ E r lk ö n ig “  
S c h u b e rta  i  F a n ta z ja  t. m o ll C h o ­
p in a . N e rw o w o ść  te m a ty k i ty c h  u -  
tw e ró w  je s t  u d e rz a ją c a  1 is to tn a  
d la  ic h  c h a ra k te ru . D ru g ą  n ie sp o ­
d z ia n k ą , w y n ik łą  z tego sam eg o  
n a s ta w ie n ia  p sych iczn e g o , s p ra w ił , 
a r ty s ta  sa m ą  g rą . G d y  z tego m ie j 
sca  n ie d a w n o  p o d k re ś la n o  ró w n o ­
w ag ę  c z y n n ik a  re f le k s y jn e g o  i  u -  
czu c io w eg o , o d z n a c za ją cy c h  g rę  
S z p in a ls k ie g o , o  ty le  o sta tn i r e c i­
t a l  w y k a z u je  w y ra ź n ie  p rze su n ię ­
c ie  w  s tro n ę  p rz e w a g i u c zu c ia . M o 
że  d la teg o  n a jle p ie j g ra ł S z p in a l-  
s k i  t r z y  w y ż e j c y to w a n e  u tw o ry , a  
s z c z y t  o s ią g n ą ł w  „ E r lk ö n ig "  
S c h u b e rta  -  L is z t a . P la s ty c z n o ś ć  
te j b a lla d y  b y ła  ta k  w y ra z is t a , że 
n a s u w a ł s ię  tu  z c a łą  b e zp o śred ­
n io śc ią  w s p a n ia ły  te k s t  G o etheg o : 
„W e r  re ite t  so sp ä t d u rc h  N a c h t 
u n d  W in d “ . T ra g ic z n a  K o d a  u ro ­

da S z p in a ls k i . S z e re g  u tw o ró w  C lio  
p in a  z  s ły n n y m  P o lo n e ze m  A s  d u r 
n a  cze le  z n a la z ł n a le ż y ty  w y r a z  1 
p o trzeb n ą  a tm o s fe rę , tch n ą cą  sw o ­
is ty m  c za re m , k tó r y  ro z ta cz a ją  
za w sze  a rc y d z ie ła  c h o p in o w sk ie .

W  d w u  p re lu d ia c h  D e b u ssy ‘ego 

o s ią g n ą ł k o n c e rta n t ó w  m ię k k i pa 
s te lo w y  w y r a z  sp e c y f ic z n y c h  h a r ­
m o n ii t  k o lo ry s t y k i , w ła ś c iw y c h  

sz tu ce  fra n c u sk ie g o  m is t rz a . S z tu ­
k a  ta  je s t  za w sze  f ra p u ją c a  f  m e 
s ta rz e je  s ię  n ig d y . Z a w s z e  ś w ic —>. 
m ło d a , p e łn a  u ro k u  w  ro z is k rz o ­
n y m  d ź w ię k u , d o s ta rcza  n a js u b ie l 
n ie js z y c h  o d czu ć  i  e m o cy j. S z tu k a  
S z p in a lsk ie g o  p o z w a la  n a m  bez 

p rzeszkó d  cze rp a ć  n ie z w y k łe  p ić ” '  
no u ta jo n e  w  u tw o ra c h  D e- 

b u ssy 'e g a  
E fe k to w n y  m a rs z  R a k o cz y  ego 

L is z t a  o ra z  sze reg  n a d d a tk ó w  z a ­
k o ń c z y ły  p ię k n y  w ie c z ó r , k ió r r  

n am  d a ł S z p in a ls k i

W  re c e n z ji o k o n c e rc ie  O lg i CH- 
g in y  o m yłko w o  opuszczono nazw  i- 
sko  ak o rn p a n ia to ra  p ro f . K a w r c -  
k a s a , k tó r y  z pow ie rzoneg o  m u z a ­
d a n ia  w y w ią z a ł  s ię  d oskon a le  : n ie  
w ą tp l iw ie  p r z y c z y n ił  s ię  do tego 
su kce su  ja k i  o s ią g n ę ła  a r ty s tk a .
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D Z I S  Z A C I E M N I A M Y  O K N A  

o d  g o d z . 2 1 .0 5  d o  g o d z . 3 .3 0 .

—  G D Z IE  N A L E Ż Y  U E lE G A Ć  
S I Ę  O  O T R Z Y M A N IE  A P T E C Z K I  
D L A  P R Z E D S I Ę B IO R S T W A . W 
z w ią z k u  z n o ta tk ą  za m ie szczo n ą  w  
„G o ń c u “  z d n ia  16 m a ja  rb . w  sp ra  
w ie  a p te c ze k  d la  p rz e d s ię b io rs tw  
d o w ia d u je m y  s ię , że  a b y  ta k o w ą  
o trz y m a ć  n a le ż y  zg ło s ić  s ię  do M ie j 
s k it  j  In s p e k c j i  S a n ita r n e j w  V il-  
n :e  p rz y  u l . G e d im in o  (d . M ic k ie ­
w ic z a )  N r . 24. I I  p ię t ro  p o kó j N r  7 
w  godz. od 8 do godz. 11. (e)

—  U P O R Z Ą D K O W Y W A N IE  
B A R K Ó W  I  L A S Ó W . W  ty m  ro k u  
w e  w s z y s tk ic h  p a rk a c h  m ie js k ic h  
o ra ?  w  n a le ż ą c y c h  do m ia s ta  la ­
sa c h  są  p ro w a d zo n e  w  sz y b k im  
te m p ie  p ra c e  n a d  ic h  u p o rząd ko  
w a n ie m . W y c in a  s ię  s ta re  ze sch łe  
d rz e w a , z a sa d z a ją c  n a  ic h  m ie jsc e  
m ło d e , j a k  ró w n ie ż  d o p ro w a d za  s ię  
do p o rzą d k u  t r a w n ik i  i  k w ie tn ik i .

—  S E A N S E  F I L M O W E  D L A  
Z W IĄ Z K Ó W  Z A W O D O W Y ’ C H . J a k  
d o w ia d u je m y  s ię  z  b iu ra  Z w ią z ­
k ó w  Z a w o d o w y c h , w  n ie d z ie lę  t . j  
d n ia  23 b . m . p godz. 11 będą w  k i ­
n a c h  „S o ld a te n th e a te r  I I “  i  „C a s y  
no “  w y ś w ie t la n e  l i lm y  w y łą c z n ie  
d la  c z ło n k ó w  Z w ią z k ó w  Z a w o d o ­
w y c h . K a r t y  w s tę p u  m o żn a  o t r z y ­
m a ć  w  b iu rz e  Z w ią z k ó w  Z a w o d o ­
w y c h  u l . G e d y m in a  27 , p o k ó j N r . 
522.

—  J A R Z Y N Y  Z A M IA S T  Z B O -  
2 A . W ed łu g  now ego  za rz ą d z e n ia  
w ła d z , r o ln ic y  m ogą z a m ia s t  zb o­
ż a  i  in n y c h  d o s ta w  o b o w ią z k o w y c h  
d o s ta rc za ć  ja r z y n y . Z a  d o s ta rczo ­
n e  ja r z y n y  z a p is u je  s ię  n a  ko n to  
r o ln ik a  p e w n ą  ilo ś ć  p u n k tó w , k t ó ­

re  n astę p n ie  b ie rze  s ię  pod u w a g ę  
p rz y  ro z lic z a n iu  w s z y s tk ic h  do­
s ta w  o b o w ią zk o w y ch . Z a  1 k i lo ­
g ram  k a p u s ty  l ic z y  s ię  3 p u n k ty , 
za  1 k g . m a rc h w i — 4 p k t . , za ! 
k g . p o m id o ró w  5 p k t .. za  1 kg . o- 
g ó rk ó w  5 p k t . , za  1 kg . c y k o r i i  — 
3 p k t . , za  1 k g . c e b u li 5 p k t . , i  za 
k a ż d y  k ilo g ra m  in n y c h  ja r z y n  po 
3 p k t . R o ln ic y  p o w in n i z w ró c ić  u- 
w ag ę  n a  to za rz ą d ze n ie , k tó re  u ła t  
w ia  im  w y k o n y w a n ie  d o sta w  obo­
w ią z k o w y c h , z w ię k s z a ją c  je d n o ­
cześn ie  p ro d u k c ję  ja r z y n . (f)

—  J E S Z C Z E  O  H O D O W L I Z IO Ł  
L E K A R S K I C H .  J a k  w iad o m o  ro z ­
m a ite , z io ła  le k a r s k ie  są  obecn ie  
p o żąd a n ym  su ro w ce m  d la  m ie jsco  
w y c h  f a b r y k  p rz e m y s łu  fa rm a c e u ­
tyczn e g o . T a k  np . k o n w a lia  (o k -  
w ia t )  je s t  p o d sta w o w y m  s u ro w ­
cem  b a rd zo  w ie lu  le k a r s tw , u ż y w a  
n y c h  p rz y  le c z e n iu  ch o ró b  se rca . 
Z b ie ra n ie  k o n w a l i i  p o w in n o  b yć  
za ję c ie m  m ło d z ie ży  s z k o ln e j, k tó ­
r a  w  te n  sposób n ie  t y lk o  dopo­
m aga w  ogó lne j g ospod arce , a le  
te ż  m oże so b ie  z a ro b ić  n a  ró żn e  
p re m ie , ja k ie  „S o d y b a "  w y d a je  za  
d o sta rczo n e  k o n w a lie . K o n w a lie  
po z e b ra n iu  trze b a  su szy ć  w  p rz e ­
w ie w n y m  m ie js c u . O p ró cz  tego 
„S o d y b a “  p ro w a d z i je s zcz e  a k c ję  
h o d o w li z ió ł le k a r s k ic h . W  sp e c­
ja ln y c h  z a k ła d a c h  h o d o w la n y c h  na 
A n to k o lu  ł  B u rb is z k a c h  b ęd z ie  w  
ro k u  b ie ż ą c ym  za sa d zo n ych  z io ła ­
m i le c z n ic z y m i 9 h e k ta ró w  z ie m i 
S a d z o n k i są  d o s ta rcza n e  z  gospo­
d a rs tw  p a ń s tw o w y c h . N a jw ię k s z ą  
ro lę  w  d o s ta rc za n iu  z ió ł le k a r s k ic h  
o d g ry w a  p o w ia t  ś w ię c ia ń s ld , k tó ­
r y  je s zcz e  w  o k re s ie  p rze d w o je n ­
n y m  d o s ta rc za ł ro c z n ie  p o n ad  600 
to n  ró żn y c h  z ió ł. (f)

—  S A D Z O N K I  Z IÓ Ł  L E K A R ­
S K I C H  N A  W Y W Ó Z . W  p o czą t­
k a c h  m a ja  f i r m a  Z e n t ra lh a n d e ls ­
g e se lls c h a ft  O st w y s ła ła  do o k r .

W ile jk a  i  M iń s k  n a  B ia ło ru s i  350 
ty s ię c y  sa d zo n ek  ro z m a ity c h  r o ś ­
l in  le k a r s k ic h . W  k o ń c u  m a ja  odej 
d z ie  d ru g i t ra n sp o rt  z  150 t y s ią c a ­
m i sa d zo n e k . W  s ie rp n iu  p rz e w id u  
je  s ię  je s z c z e  w y s ła n ie  jed nego  
tra n sp o rtu  z  m ilio n a  sa d zo n ek , ró w  
n ież do ty c h  sa m y c h  o k rę g ó w . W  
ten  sposób p o p ie ra  s ię  tw o rz e n ie  
g o sp o d ark i z io ła m i le c z n ic z y m i w  
o k rę g u  g e n e ra ln y m  B ia ło ru s i , ( f )

O F I A R Y
D ia  b ie d n y c h  p o ls k ic h  d z ie c i od 

p ra c o w n ik ó w  E le k t r o w n i K o le jo ­
w e j w  W iln ie  149 R M  5C P fg .

B e z im ie n n ie  d la  p o ls k ic h  b ie d ­
n y c h  d z ie c i 20 R M .

D o d a tk o w o  p ra c o w n ic y  z h e b la r  
n i f a b r y k i  „Z ie d a s “  z a m ia s t  k w ia ­
tó w  w  d n iu  Im ie n in  in s t r o k lo r k i  
Z o f i i  P a k u ls k ie j  s k ła d a ją  26 R M  
d la  w d o w y  po b y ły m  p ra c o w n ik u  
A n to n im  D an eszu .

Z a m ia s t  k w ia tó w  w  d n iu  Im ie ­
n in  H e le n k i S z p a k o w s k ic j 10 R M  
d la  b ie d n y c h  p o ls k ic h  d z ie c i od B a  
s i S m o le ń s k ie j.

Z a m ia s t  k w ia tó w  w  d n iu  Im ie ­
n in  p. W ik to ra  Ł a g o  30 R M  d la  
p o ls k ic h  b ie d n y c h  d z ie c i s k ła d a ją  
m u z y c y  i  k e ln e rz y  „N . E u ro p y “ .

Wydawanie kartek żywnościowych
M W  € £ # * £ *  e s

Z g o d n ie  z  za rz ą d ze n ie m  W y d z ia  
łu  A p ro w iz a c y jn o -G o sp o d a rcz e g o  
m . W iln a  z  d n iem  25 m a ja  b . r . 
ro zp o czn ie  s ię  w y d a w a n ie  k a r te k  
ż y w n o ś c io w y c h  i  m le c z n y c h  d la  
m ie szk a ń c ó w  m . W iln a  n a  17 -ly  
o k re s  a p ro w iz a c y jn y  (od 3 1 .V  do 
27.V I ) .  K a r t y  te  są  w y d a w a n e  
p rze z  re jo n o w e  p u n k ty  ro zd z ie lcze  
do d n ia  31 m a ja  r .  b . U rz ę d y  i 
p rze d s ię b io rs tw a , k tó re  w y r a z i ły  
zgodę n a  za o p a trze n ie  sw o ich  u rze  
d n ik ó w  i  ro b o tn ik ó w  w  k a r t y  ż y w  
n o śc io w e  i  m le czn e  w  m ie js c a c h  
ic h  p ra c y , o trz y m u ją  k a r t y  -.7 
P u n k ta c h  R e jo n o w y c h  p rze z  s w o ­
ic h  p rz e d s ta w ic ie l i . W y d a w a n ie  
k a r t  ż y w n o ś c io w y c h  i  m le czn ych  
m ie szk a ń co m  m . W iln a  b ęd zie  do­
k o n y w a n e  v/ p o rzą d k u  a lfa b e ty c z ­
n y m  w ła ś c ic ie l i  m ie s z k a ń  w  n a s ­
tę p u ją c y m  t r y b ie : 25 m a ja  r .  b. 
będą w y d a w a n e  k a r t y  ż y w n o ś c io ­
w e  ty m  osobom , k tó re  n a z w is k a  
z a c z y n a ją  s ię  n a  l i t e r y  A , B ,  C , D , 
E ,  d n ia  26 m a ja  n a  l i t e r y  F ,  G , H , 

I ,  J ,  Y ,  d n ia  27 m a ja  n a  l i t e r y :  K ,  
L ,  M , N , O , P ,  d n ia  28 n a  l i t e r y :  
R ,  S , T ,  d n ia  29 n a  l i t e r y :  U , V , Z , 
Ż , d n ia  31 m a ja  będą w y d a w a n e

Z E  S E & e S T Ł J
Mecz p i la r s k i

W ilc jk i .  M ecz  za p o w ia d a  s ię  c ie k a ­
w ie  ze  w zg lę d u  n a  s i ln e  s k ła d y  o- 
b u  d ru ż y n .

W  sobotę 22 m a ja  o godz. 16 n a  
b o isk u  P ió ro m o n t, odb ędzie  s ię  to ­
w a r z y s k ie  sp o tk a n ie  p o m ię d zy  —
„ B a łd u “  a  „G łu o s n is e m “  z  N o w e j

Doroczny mecz piłkarski Kowno — Wilno
D m a  30 m a ja  p rz y je ż d ż a  do W ił O s ta tn i p rz e g ra n y  m ecz re p . W il

n a  re p re z e n ta c ja  p i łk a r s k a  K o w ­
n a , k tó ra  b ęd z ie  s ię  s t a ra ła  z re w a n  
żo w a ć  z a  je s ie n n ą  p o ra ż k ę  (2 :4 ).

Bieg na przełaf w  Zakręcie

n a  z k o w ie ń s k im  „ T a u ra s e m “ , p o ­
z w a la  p rz y p u sz c z a ć , że  go śc ie  z e j­
dą z  b o isk a  ja k o  z w y c ię z c y .

D n ia  30 m a ja  w  Z a k re c ie  m a  s ię  
o d b yć  m ię d z y m ia s to w y  zesp o ło w y  
b ieg  n a  p r z e ła j 4  k m . W  b ieg u  ty m

m a ją  s ta r to w a ć  ze sp o ły  (po 7 z a ­
w o d n ik ó w ) K o w n a , S z a w l i  i  W i l ­
n a . (K )

k a r t y  ż y w n o śc io w e  ty m  osobom , 
k tó re  z w a ż n y c h  p o w o d ó w  n ie  
m o g ły  o trz y m a ć  ta k o w y c h  w  od­
p o w ie d n im  cza s ie . W  d n iu  1 c z e rw  
ca  r .  b . w s z y s tk ie  u rzęd y ', p rzed  
s ię b io rs tw a  i  p u n k ty  w y d a w a n ia  
k a r t  ż y w n o ś c io w y c h  w y l ic z a ją  s ię  
p rze d  P u n k ta m i R o z d z ie lc z y m i z 
w y d a n y c h  k a r t  ż y w n o ś c io w y c h  i 
na m le k o . S ta ły m  m ie szk a ń co m  po 
u p ły w ie  te rm in u  k a r t y  ż y w n o śc io ­
w e  i n a  m le k o  w y d a w a n e  n ie  będą. 
K a r t y  o trz y m a ć  m oże t y lk o  w ła ś ­
c ic ie l m ie s z k a n ia , a lb o  je d e n  z  pe l 
n o le tn ic h  c z ło n k ó w  ro d z in y . K a r ­
t y  ż y w n o śc io w e  w y d a w a n e  będą 
za  o k a za n ie m  w ażn e g o  dow odu 
to żsam o śc i, n a  p o d sta w ie  k tó rego  
m o żn a  u s ta lić  to żsam o ść , w ie k  i 
m ie jsc e  z a m ie s z k a n ia  odn ośne j oso 

b y . W  w ą tp l iw y c h  w y p a d k a c h  m o 

ż c  b y ć  za rząd zo n e  o k a za n ie  poś­

w ia d c z e n ia  r z ą d c y  a lb o  w ła ś c ic ie ­

la  do m u o ty m , że  d a n a  osoba r z e ­

c z y w iś c ie  pod d a n y m  ad re sem  z a ­

m ie sz k u je . W  c e lu  o trz y m a n ia  k a r ­

te k  m le c z n y c h  n a le ż y  o k a za ć  b e z­

w zg lę d n ie  d o k u m e n t u ro d ze n ia  

d z ie c k a  w  o ry g in a le  lu b  o d p is ie . 

W  o k re s ie  p rzy g o to w a w cz ym  i  pod 

cza s  w y d a w a n ia  k a r t  t. j .  od d n ia  

23 m a ja  do 2 c z e rw c a  "■a«'«—n ie j 

P u n k t y  re jo n o w e  n ię  będą z a ła t ­

w ia ł y  in te re sa n tó w , z  w y ją tk ie m  

w y p a d k ó w  n ie  c ie rp ią c y c h  z w ło k i.

(e).

lilie  l i n i i
SZTOKHOLM. (DNB). „ S v e n

ska Dagbladet“ publikuje wiad* 
mość z Ankary, z której wynika 
że „rząd“ w Iraku udzielił am e 
rykańskim  intruzoiń koncesj 
żeglugi statków po rzekach E u f-  
ra t i Tygrys. W Bagdadzie o d  

_ byw ają się ukiady z przedsta- 
wicielami nieznanego bliżej t o  
warzystwa amerykańskiego.

X

TOKIO. (DNB). Jak  donosi *• 
geneja Domei z japońskiej baz> 
z południowych rejonów, japo« 
ski okręt szpitalny „Arabia M a - 
ru “, k tóry  1 kwietnia był napa« 
nięty przez samoloty am erykań­
skie w porcie Rangun, został po­
nownie we śr" ię o g. 11.35 na 
oółnoc od Rabaul zaatakowany 
przez am erykańskie bombowce.

X

LIZBONA. (DNB). W swym 
naczelnym artykule porusza w e  
środę londyński „Times“ spra­
wę straty  tonażu, poniesionej 
przez anglo - am erykańskie o- 
kręty. Dziennik krytykuje pa­
nujący w ostatnich czasach w  
Anglii optymizm i' dodaje, że 
jest to bezmyślnością podawać 
tylko stra ty  przeciwnika, a po­
mijać własne. Co się tyczy walk 
z łodziami podw’odnymi, to o- 
znaka poprawy jest tak  mała, 
jak  skrawek błękitu na z a eh mu 
rzonym niebie.

O d  W y d a w n i c t w a .
P r o s i m y  n a s z y c h  p r e n u m e r a t o r ó w  n a  p r o w i n c j i  

o  d o k ł a d n e  i  c z y t e l n e  p o d a w a n i e  a d r e s ó w .
Przedpłata z a  prenumeratę powinna b y ć  uskutecz­

n io n a  p r z e d  1 -v m  k a ż d e g o  m ie s ią c a .

Prenumerata wynosi 3 RM miesięcznie.
s a  SB

te  B IV
So tfatantheater n ,(8— .................  -- - - - T < W ileń sk a )

„Serce królowej“
m C O S 1 M Q « » . 4 7 .  t e ł .  6 — 7 7

„Słowik Szwecji“
„ f t O R I Ą "  36, fe l. 10-37

„W IEDEŃSKA KREW ”

S . tel. 6-62

„ 9 0  m i n u t  p o s t o m “

„ABSZRA“ 4, tei . 10-70

„ J e n n y  i p a n  w a  f r a k u ł

^ 0 ie iO W e7; S r , 110 H  teł. 14-13

„ [ O S Ę  STAŁO TEJ NOCY“

.G R A Ż Y N A *  w  N .- W i le j c e .

„ I f i f i V ' l «

i n ż .

I I I
w  W i l n i e ,

J o g a i i o s  ( j a g i e l l o ń s k a )  7  m .  3

PRZYJMIE NATYCHMIAST: 
murarzy, cieśli, stolarzy, tyn­

karzy i robotników
ra ro  o tv  r z ą d o w e  b u d o w la n e  
w K olodecznie, Lidzie, Woło* 
tyn ie , ^ ile jc e  Pow iatow ej 

i K niahininie.
D O B R A  PŁACA,  m i e s z k a n i e  o r a z  

c a ł k o w i t e  u t r z y m a n  e.

R o b o t y  p r z e w a ż n i e  p r o w a d z o n e  s a  
N A  A K O R D .

Z g ł o s z e n i a  c o d z i e n n i e  o d  £. S— ló*

TEATR MINIATUR

„ A L I - B A B A “
W ie lK a  6 6 .

O d c z w a r t k u  d n . 2 0  m a ja  1 9 4 3  r .  

P R E M I E R A

WSe'kia w idow iska wokalno - taogrzno
a

»»»»«»•>
muzyka różnych kompozytorów.

Z  U D Z I A L E  M i 
B :e ł ic k ie j, M arfów ny, L a u r i, N ik ic- 
Id w ny , fcugunówny, C iszk ó w n y , Uow- 
m unta C ie s ie ls k ie g o , C horzow skieg o , 
K o sze h , R yc h fe rn , H e rm an o w icza , 
T r io  Ja ru g a  i  in n y ch . —  B A L E T . 
P rz y  fo rtep ian ach : S .  D z ię a je le w s k i.

R .  K u n c e w i c z .  
D e k o r a c j e :  M a k o j n i k a .

P o c zą tk i seansó w : godz. 17 i 19,
w  dm e św ią te czn e  g. 15— 17— 19.

C e n y  z n i ż o n e .

1Y DAWC1
Wynagrodzenie dobre. 

Zo-łoszcnia do szo ita ła  św . Jaku b a , 
sa la  N r 6, 'V . Sadow ska .

m ĘJ t91 Ę
łu b  w y m ie rn ą  n a  d r z e w o  k a b e l  
e la a t r y c z n y  ó x 6  k w . d ługości 
50 mtr. Zg łaszać  s ię : D id ź io ji (W ie l­
k a ) N r 50 , p racow n ia  d rew n iakó w .

|  r i ó z w e j

A P A H A T  f o t o g r a ­
f i c z n y  R e t in a  I I  z  
o b ie k t y w e m  2.8 z a ­
m ie n i ę  n a  k u p o n  
m a t e r ia łu  a n g ie l ­
s k ie g o  e w e n t .  b ie l ­
s k i  z  d o d a tk a m i n a  

u b r a n ie  m ę s k ie .  
A u ś r o s  V a r tą  (O - 
s tr o b r a m s k a )  15 m . 
i. W y tw ó r n ia .

i
B U T Y , fa s o n  a n g . 
p r a w ie  n o w e  n r . 29 
z a m ie n ię  n a  k u r z o  
w ie c  lu b  k o s t iu m .  
O fe r ty  d o  A d m in .  
„ G o ń c a “ p o d  „ T y l­
k o  d z iś" .

B R Y C Z K I? n a  r e ­
s o r a c h  n a  d w a  i  j e ­
d n e g o  k o n ia  z a tn ie  
n ię  n a  o p a l. K a lv a -  
r i j ę  (K a lw a r y js k a )  
C m . 17.

C H IR O M A N T K A  -  
w r ó ż k a  p r z y jm u je  
o d  g o d z . 11 d o  7 p o  
p o łu d n iu . W iln o ,  
D id ź io j i  (W ie lk a )  
15/1 m . 12-a , w e j ­
ś c ie  z  z a u łk a  S z w a r  
c o w e g o  Nr'. 1 w  
p o d w ó r k u .

Zrób orazsnt imieninowy
H E . L E . N I E .

i k u p  płytę
w  FIRMIE

B. M IK U T O N IS
Vilniaus (Wileńska) 22 

(N a p rze c iw  A p tek i M ie jsk ie j)

gdzie znajdują się najnowsze
przeboje taneczne firmy

„ O d e o n “  i  „ G r a m m o p h o n “ .

Z G I N Ą Ł  b ia ły  p ie ­
s e k  w  r u d e  ta ty .  
Z n a la z c ę  u p r a sz a m  
o  o d p r o w a d z e n ie  za 
z a  w y n a g r o d z e ń  ie m  
G a o n o  (G a o n a ) U  
m . i .  P r z y w ła s z c z e ­
n i e  b ę d z ie  k a r a n e  
s ą d o w n ie .

Przedsprzedaż
b i l e t ó w  k n  
d o  r e w i i  „ H i r O d i J C i
odbywa się w Antykwariacie 
przy ul. Vilniaus (Wileńskiej) 16 
między godz. 10— 14 i w skle­
pie zaoawsk Didźioji (Wielka) 32.

Z G IN Ą Ł  k o te k , s z a  n a C c h m la s t
r a  a n g o r k a . Z a  o d -  n o w o c z e s n y  s t ó ł  o -  
p r o w a d z e n ie  lu b  z
w s k a z a n ie  p r z y r z e -  r ty  d 0  Ą d m in .

1 ,, « , , I  1 P O T R Z E B N Y  c h ło -nliSDO ’ Jlirzfioaz I p ie c  d o  p a s z e n la  
. . .  . — d w ó c h  k r ó w  p o d
F L A N C E  p o m ld o -  W iln e m . Z g ło s z e n ia  
r ó w , c e b u l i  k a la f io  u Z u p io  (Z a r z e c z e )  
r ó w , k a p u s t y  1  i n . !
d o  s p r z e d a n ia .  S v ir ;  ________________ .
n o  (S w ir o n e k )  l  (k o  P O T R Z E B N Y  n a u ­

c z y c i e l k a )  k a l ig r a ­
f i i .  O f e r ty  d o  A d m .  
„ G o ń c a "  p o d  „ K a ­
l i g r a f ia “ .

n i e c  F ió r o m o n tu ) .

,G o ń c a “ 
n e “

p o d  „ P i l-k a m  k o t k a  t e j  s a ­
m e j  r a s y .  Z w ie r z y ­
n ie c .  u l .  T r e n io t o s  T. TTOT„  ,-  i K U P I Ę  c h r o m o -!  • 
(S ta r a )  N r . 5 m . 6. k I e lI n y . z a k ła d  E -

, l e k t r o t e c h n ic z n y  W . 
Z A M IE N IĘ  n a  o - , R u s ie c k ie g o .  V i l -  
p a l b u t y  a n g ie l s k ie  n laU 3  ( w i le ń s k a )  34 . 
N r . 29—30. O g lą d a ć  
u l.  G e d im in o  (M ie
k ie w ic z a )  N r . 20—7.

Z A M IE N IĘ  g łę b o k i  
w ó z e k  d z ie c in n y  n a  o r a z  
o p a ł .  P a u p io  (P o ­
p ła w s k a )  21 m . 4.

K U P I Ę  j e s io n k ę  
m ę s k ą  n a  w z r o s t  
180 c m . lu b  p ła s z c z  
l e t n i  n a g u m o w a n y  

w ia t r ó w k ę

U R Z Ę D N IC Z K A  
p o s z u k u j e  u m e b lo ­
w a n e g o  p o k o j u  w  
ś r ó d m ie ś c iu .  M o g ę  
o p ła c i ć  d r z e w e m  
Z g ło s z e n ia  d o  A d m .  
„ G o ń c a "  p o d  „ E le ­
o n o r a " .

j MTIiYlOTSmE 1
. P A N N A , la t  33 o  

P O T R Z E B N A  d z ie w  s p o k o j n y m  ch a ra k -  
c z y n k a  n a  s t a ł e  d o  te r z e ,  b ie d n a , p o z n a  
p o m o c y  d o m o w e j ,  p a n a  b e z  n a ło g ó w  
W a r u n k i d  o  b  r  e . i d o  la t  45 m o ż e  b y ć  
T r a k i]  (T r o c k a )  9—;•, w d o w ie c  z  d ziec-

------------ k ie m , w  c e lu  m a -
p o t r z e b n a  p o -  j t r y m o n ia ln y m . O - 
m o c n ic a  k u c h a r z a  i  f e r t y  t y lk o  p o w a ż -  
k o b ie t a  d o  m y c ia  n e  d o  A d m . „ G o ń -  
n a c z y ń .  G e d im in o  * c a *« p o d  „ D o m a to r -  
( M ic k ie w ic z a )  9 H e j  
b er .

p o t r z e b n a  d o
m a le j  r o d z in y  s lu -

P A S  t r a n s m is y j n y  
z  w ło s ia  w ie lb ią *  j 
d z ie g o  12,5 cm .X 16 ,0  
m tr ., n o w e  k a m a ­
s z e  r o b o c z e  N r . 29, 
n o w y  k ie s z o n k o w y  
w z m a c n ia c z  d ź w ię ­
k ó w  S ie m e n s a  d la  
s ła b o  s ły s z ą c y c h  za  
m ie n ię  n a  o p a ł. O- 
g lą d a ć  u l .  S v e n t lk i}  
(P o p o w sk a )  N r . 37 
m . 5 w  g . 12—12.30, 
17.30 — 18.30.

IIA R R l O N IĘ  w i e j ­
s k ą , d w u r z ę d ó w k ę  
z a m ie n ię  n a  o p a ł.  
T il t o  (M o s to w a )  12 
m . 5,

N O W Ą  s z a f ę  p o ­
tr ó jn ą  z a m ie n ię  n a  
o p a t. S v .  M ik o lo  
(S w . M ic h a ls k i)  10
ra. 14. ______
N O W O C Z E S N Ą  sza  
f ę  p o t r ó j n ą  z a m ie ­
n ię  n a  d r z e w o  n a  
k łu m p ie .  S k g . B e r -  
n a r d in ą  (z . B e r n a r ­
d y ń s k i)  5—22. 
P E D IC U R E  m a n i-  
c u r e , o r a z  k o s m e ­
ty k a . S v . J u r g io  
(Svy. J e r s k i  z a u ł.)  
4—2, w  p o d w ó r z u .

R O W E R  m ę s k i  f ir .  
„ T o r p e d o " , u ż y w a ­
n y , m a r y n a r k ę  e l e ­
g a n c k ą , s p o r t o w ą ; 
k o l.  p ia s k o w y  w y ­
m ie n ię  n a  o p a ł. U -  
z u p io  (Z a r z e c z e )  23 
m . 2 o d  g . 16—18.

S Z A F Ę  3 -d r z w io w ą  
z a m ie n ię  n a  o p a ł  
lu b  d e s k i .  U t e n o s  
(d . M ę tn a )  27 ~  1.

T Y T O Ń  n a  s p o s ó b  
f a b r y c z n y  d o  g i lz  
m a s z y n o w o  k r a j ę  
s z y b k o  i  n a  p o c z e ­
k a n iu . G e d im in o  
(d . M ic k ie w ic z a )  44 
m . 19, I I  p ię tr o ,  
w e j ś c i e  f r o n t o w e  
z  p ie r w s z e g o  d z ie ­
d z iń c a .

W  Ö Z  E  K  g łę b o k i,  
k o s t iu m  d a m s k i i 
s u k n ię  z a m ie n ię  n a  
o p a ł. N ik o d im o  (N i
k o d e m a )  6—39. (K o ­
ło  O s tr e j  B r a m y ) .

S P A C E R O W K Ę  n o ­
w o c z e s n ą  w  b a r ­
d z o  d o b r y m  s ta n ie  
z a m ie n ię  n a  o p a ł. 
N e s a n t a ik o s  (R o z ­
b ra t)  36—1 (k o ło  N o  
w o g r ó d z k ie j ) .

S P A C E R O W K Ę , j e ­
s io n k ę  d a m s k ą  n a  
n is k i  w z r o s t ,  to r e b  
k ę  s p o r to w ą  c z a r n ą  
z a m ie n ię  n a  m a r y ­
n a r k ę  j a s n ą  i  c z ę ­
ś c i o w o ' n a  d r z e w o .  
E im u ć io  (L e w y  P ió  
r o m o n t)  5—2.

S P A C E R O W K Ę  n o ­
w o c z e s n ą  z a m ie n ię  
n a  o p a ł. P l ie n b  (S ta  
Io w a ) l4» -2 . Z a  R a- 
d u ń s k im  m o s te m .

W Y M IE N IĘ  f o r t e  
p ia n  n a  o p a ł. G e d i­
m in o  (M ic k ie w ic z a )
35—17.

Z G U B IO N O  W d r o ­
d z e  z  W iln a  d o  
T r o k  p o r t f e l  z  g o ­
tó w k ą  i  d o k u m e n ­
ta m i n a  im ię  A . B u  
d z y ń s k ie g o .  U p r a ­
s z a  s i ę  z g u b ę  za  

w y n a g r o d z e n ie m  
d o s ta r c z y ć :  W iln o ,  
u l.  S v e n t ik u  (P o ­
p o w s k a )  N r . 37—5.

Z G U B IO N Y  p a s z ­
p o r t  l i t e w s k o  -  n ie ­
m ie c k i  N r . 3481/18831 
■ w ydany V iln iu s  
m ie s t o  1942 r . l l  
c z e r w c a  n a  n a z w is ­
k o  S a jk o  J a d w ig a  
u n ie w a ż n ia  s ię .

Z G U B IO N Y  d o w ó d  
l i t e w s k o  -  n ie m i e c ­
k i, w y d a n y  w  W il­
n i e  1943 r . n a  n a z ­
w is k o  K o z ło w s k i  
B o le s ła w  u n ie w a ż ­
n ia  s ię .

W ia d o m o ś ć  d o  A d -  i ą c a  i  b o n a . K a l i -  
m ln . „ G o ń c a "  p o d  n a u s k io  (M . P o h U -  
„ P ła s z e z “ . Ia n k a ) 3—5 .

K U P I Ę  k lo c e  lu b  r o l n i k  p o tr z e b n y  
d y le  o lc h o w e ,  b r z o  s a m o t n y  z  c a lo -  
z o w e , l ip o w e .  D a m  d z ie n n y m  u tr z y m a -  
w ó z  o d p a d k ó w  d r z e  n i e m  i o p ła t ą  n a  
w n y c h  d a r m o  z a  s ta łe  w  W iln ie .  D o -  
p r z e w ie z le n le  d r u -  wiedzieć s i ę  P a v i -  
g ie g o  w o z u  d o  W o -  Iiu 3  M a r k u c iu  12 -  
ło k u m p l.  V iln ia u s  u  
(W ile ń sk a )  17/19—C,

i S IO S T R A  -  p ie l ę g -  
K A J A K  k u p ię  d w u  n la r k a  z  d łu g o le tn ią  
o s o b o w y  i  w s z e lk ie  p r a k t y k ą  p o s z u k u -  
s k ó r k l  r ę k a w lc z n i-  | -je  p raCy  p r z y  c h o -  
c z e ,  o r a z  o d p a d k i r y Cb ,  o f e r t y  d o  
s k ó r e k  o d  r ę k a w i­
c z e k . T a d o  V r u b -  
le v s k io  (d . A r s e n a l-  
s k a )  4—3 o d  8—9 i 
4 - 5 .

A d m . „ G o ń c a "  p o d  
„ P ie lę g n ia r k a " .

Z G U B IO N Y  d o w ó d

S Ł U Ż Ą C A  d o  m a ­
ł e g o  w ie j s k ie g o  g o ­
s p o d a r s t w a  p o d  W il  

O D  Z A R A Z  k u p lę  n e m  p o t r z e b n a  o d  
a k o r d e o n  o d  48—120 z a r a z . z g ł a s z a ć  s ie  
b a s ó w . O fe r t y  z g ła  K a lv a r ij u  (K a łw a -  
s z a ć  d o  A d m . „ G o ń  j r y j s k a )  13 m . 6 g. 
c a "  p o d  „ A k o r d e -  15  —  17  w e  w to r k i ,  
o n " . i c z w a r tk i  i  so b o ty .

|  L e k a r z e  1

D B . F U N D O W IC Z  
S T E F A N  

C h o r o b y  n e r w o w e
t w e w n ę t r z n a

S v . J a k u b o  (S w . 
J a k u b a )  18 — 2.
P r z y j m u j e  o d  15 

d o  18 .

D r .  M ed . 
K A Z IM IE R Z

Ł U K IE W IC Z
S p e c .:  C h o r o b y  

s k ó r n e  i  w e n e r y c z ­
n e . V i ln ia u s  (W i­
le ń s k a )  28 m . 32 
P o d w ó r z e  II , p r z y j ­
m u j e  o d  g . 2 d o  6

m  ś f e

z Dołubowskich

Adela Sztrallowa
zm aria  oo d ług ich  5 c ę ż k ic t  
c ie rp ie n ia  -h opatrzona św ięty-> i 
Sa k ram en tam i d n .20 m aja  1943 r. 

w  w ieku  la t 73.
E k s p o ita c ja  zw ło k  z domu 

ża łoby p rzy  u licy  P ie k ie łk o  3, 
m. 10, do ko śc io ła  św . Jaku b a  
odbyta s ię  dn ia 21 b . m . o go­
d z in ie  19.

N abożeństw o Ża łob ne nasfą  4 
w  k o śc ie le  św . Ja k u b a  dn ia 22 
b. r .  o gedzim e 9.30 po czym  
nastą p i pogrzeb n a  cm en tarz 
R o ssa .

C  czym  za w iad a m ia ją  Krew« 
n ych . P rz y ja c ió ł i Zna jom ych  
pogrążeni w sm utku

Ć f ir k a , S y n o w a , S y n o w ie
• W n u k i.

S P R Z E D A M  s p i -  j., " - 1 ■—  _ |
n łn g  s ia t k ę  t r u b le l  8f3!ik3 I WV'I’OWOniB |
200 R M , h a c z y k i , 1 — “ ■ 1 1

o s o b i s t y  l i t e w s k i ,  , ż y ł k i  i  5 k g  s i a t k i , B E R L IT Z A  (n a tu -

Z IO Ł O  -  L E C Z N I­
C T W O : c h o r ó b  p rze  
w o d u  p o k a r m o w e ­
g o  (w ą tr o b y )  b ra k  
a p e ty tu ,  n ie s t r a w ­
n o ść , b ie g u n k i 1 
z a p a r c ia , c h o r ó b  z 
w y c z e r p a n ia ,  s ta n y  
n e r w o w e , b e z s e n ­
n o ść , s w ę d z e n ie  
s k ó r y  (ś w ie r z b ) ,  
w y p r y s k  (e g z e m a ).  
U S U W A N I E  Ż Y ­
L A K Ó W , s z p e c ą ­
c y c h  b r o d a w e k ,  
z n a m io n  w r o d z o ­
n y c h . O d g . 8 d o  19 
ra n o  i od  g o d z . 3 
p. p . d o  g o d z . 6 w . 
G e d im in o  <d. M ic ­
k ie w ic z a )  39 m . 4.

m e t r y k ę  n a  n a z w is  
k o  J a s iń s k ie j  U r ­
s z u li  p r o s z ę  z w r ó ­
c ić  z a  w y n a g r o d z e ­
n ie m  p o d  a d r e s e m  
T ilto  (M o s to w a ) 1S 
m . 4.

n o w e j  i  in n e  r ó ż n e  r a ln ą )  m e t o d ą  j ę z y  
p r z y r z ą d y  r y b a c -  j k ó w  n o w o ż y t n y c h  
k ie .  T r e n io t o s  (S ta -  i u c z y  D r . P u c ia t a — 
ra) 33—2 c a ły  d z i e ń . { A m  F lu s s  (d . Ż a r z e  

c z e )  16—19. .

Z G U B IO N Y  d o w ó d  
n a  n a z w is k o  K a ­
w e c k ie g o  J ó z e fa ,  
w y d a n y  w  O s z m ia -  
n ie  u n ie w a ż n ia  s ię

2 Ł A D N E  W d o b ­
r y m  s t a n ie  s z a fk i-  
b ib l io t e c z k l  z a m ie ­
n ię  n a  o p a ł. T u m o  
V a iX g a n lo  (M o n tw ił  
ło w s k a )  13—3, w e j ­
ś c ie  z  K r a ż h j  (P a ń ­
s k ie j )  o d  g o d z . 8—14 
r a n o  i  2—5.

r  «B C  ®  3 P R Y W A T N E  le k c j e
m ™ — I p is a n ia  n a  m a s z y ­

n i e  i  j ę z y k ó w  
o b c y c h .  W iln o , G e ­
d im in o  (b . M ic k ie ­
w ic z a )  4—12, o r a z  
W o ło k u m p ie .

O R G A N IS T A  p o ­
s z u k u j e  p r a c y  p r z y  
k o ś c ie l e  w  p a r a f i i .  
R e f e r e n c j e  p o s ia d a .  
O f e r ty  d o  A d m in .  
„ G o ń c a "  p o d  „ O r­
g a n is ta " .

P O T R Z E B N A  p a ­
n ie n k a  d o  s z y c ia  i  
d z ie w c z y n k a  d o  n a  
u k i .  D o m in in k o n t i  
(D o m in ik a ń s k a )  17 
m . 17.

|  L o k a * e |

G a b in e t
R e n tg e n o w s k i

D r.
G . N IE L U B S Z Y C  

P y l im o  g . (d. Z a ­
w a ln a )  N r . 22 — 3 
O d g o d z . 15 — 17

D R . O R Ł O W S K I  
R O M U A L D

P r z y j m u j e  o d  g o d z  
8 d o  10 r a n o  1 od  
3 p o p . d o  6 w le c z  
G e d im in o  (d. M ic ­

k ie w ic z a )  39 — 4

D r. M e d . W IK T O R  
P I E S K Ó W

C h o r o b y  n e r w o w e  
1 w e w n ę t r z n e .  

U o s to  (P o r to w a )  : 
m . 2. O r d y n u je  od  
12 -  14 t 16 — U

f akuszerk! 1 HEBLARKĘ

D r . A L E K S A N D E R  
p  I W  F. C K  I

C h o r o b y  w e w n ę ­
t r z n e . P i l i e s  (Z a m ­
k o w a )  12 — 6. O r­
d y n u j e  o d  14 — 18

D O  W Y N A J Ę C IA  
p o k ó j  z  n le k r ę p u -
ją c y m  w e j ś c ie m  i  z 
k o r z y s t a n ie m  z  ł a ­
z i e n k i .  A g u o n t i (M a  
k o w a )  14—5

D r.
K . S O K O Ł O W S K I
C h o r o b y  s k ó r n e  i 
W e n e r y c z n e . P r z y j ­
m u j e  o d  g . 8 d o  1?: 
i o d  g . 5 d o  7 w le c z  
V iln ia u s  (W ile ń sk a )  

N r . 39 m . 14.

. . s z y s t k i m ,  k t ó r z y  w z i ę l i  u d z ia ;  

w n a b o ż e ń s t w i e  za s p o k ó j  d u szy  |

j ó z e f a ' t u b i s a !
które o c k y l o  s ię  d n i a  2 0  m o ja  

b . r- o godz. 9  w O s t r e j  B r a m i e  

tą  d ro tą  sk ła d a ją  »Bóg za p ła ć “  j

Ż o n a , C ó rk a  i S y n .

G a b in e t  
R e n t g e n o w s k i  

D R . M E D .
a . Ś m i g i e l s k a

P i l i e s  (Z a m k o w a )  
N r . 8 m . 9.

O d g o d z . 9 — 12.30 
i  o d  H  — 19.

B R . R O S IŃ S K A
L v o v o  (cl. L w o w ­

sk a )  57 — 1.

W . S M IA Ł O W S K .ł
P i l i e s  (d . Z a m k o ­

w a )  26 — 4.

M A R IA
b r z e z i n a

L iu b a r to  (G r o d z k a )  
27—1. Z w ie r z y n ie c .

IR E N A
B A R A N O W S K A

sio s tr a -a lc u s z e r k a  
P o r a d y , z a s tr z y k i ,  

b a ń k i.

J . K O R C H O W A
O la n d u  (d . H o le n -  
d e r n ia )  N r . 4 — 1.

M A R IA
L A K N E R O W A
p r z y j m u j e  o d  g o d z .  
9 r a n o  d o  7 w ie c z .  
J a s in s k lo  (d. J a s iń ­

s k ie g o )  7 — 5 .

( g r u b is r k ę )

z a m i e n i ą  

H A  D Y K T Ę

L i  ( e r a  tą  g- 
(z . L ite r a c k i)  

11— 3Ż.

Dobry kupi ec
0 G Ł A 5 Z A  S I Ę

Helen [o d ile n o y a

A d re s  R e d a k c j i  i A d m in is t r a c j i :  u l . G e d im in o  11-a ( I  p ię iro ) . T e le fo n y : S e k re ta rz  R e d a k c j i  42, R e l a k c j a  8-13, A d m in is t r a c ja  7-09, E k s p e d y c ja  6-99. G o d z in y  p rz y ję ć  w s p ra w a c h  re d a k c y jn y c h  od 10 do 
15. S e k re ta rz  r e d a k c j i  p rz y jm u je  od godz. 15 do 13, A d m in is t ra c ja  c zy n n a  od godz. 7 do 16 (op rócz n ie d z ie l i  ś w ią t ) . C e n y  o g ło szeń : w ie r s z  m il im . n a  4 s t r . 12 fe n ., h a n d lo w e  o 100 p ro c . d ro że j. Z a  pod a­

n ie  ad re su  do A d m in is t ra c j i  — 30 fen . S t ro n ic a  m a 12 szp a lt . A d m in is t r a c ja  n ie  u w z g lę d n ia  z a s trze że ń  co do ro zm ie szc ze n ia  i  te rm in u  ogłoszeń .


